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Wspierajmy chrześcijański handel i przemysł! — Kupujmy tylko u Chrześcijan!

R N o w y m  Rokiem 1899.
SZÓSTY ROK WYDAWNICZY

r o z p o c z y n a  „ D ź w i g n i a 11
i znów nadarza się sposobność przesłania Szanownym 

Czytelnikom  najszczerszych
życzeń IMowego Koku!

Ale nie dość, „w ypow iadać życzenia“ , nie dość te ­
oretyczne praw ić nam m orały — nam trzeba czynów 
i drogi do czynów!..

Z tego wychodząc punktu w idzenia, starała  się 
„ D ź* ig n ia“ w ciągu ubiegłego pięciolecia przy każdej 
sposobności w skazyw ać drogę czynów i występować 
z inieyatyw ą. — To też niejednokrotnie zabierała głos 
w spraw ie rozwoju literatury naszej fachowej, w sprawie 
rozwoju i zw iązku  stowarzyszeń naszych przem ysłowych  
i handlowych w spraw ie akadem ii handlowej, w sprawie 
m uzeum  handlowego; w spraw ie szerzenia przyrodo­
znaw stw a, tak  ważnego dla handlu, przem ysłu i rolnictwa, 
za pośrednictwem  „uniw ersytetu  ludowego11 — w sprawie 
wyzwolenia się chrześcijańskiego przem ysłu i  handlu  
z pod żydowskiej przewagi —  w spraw ie ochrony dro­
bnego przem yski i handlu  chrześcijańskiego  przed upad­
kiem  i t. d.

Odbywały się też w Redakcyi „D źw ig n i11 w nie 
których z powyż w ym ienionych spraw poufne konferen- 
cye, a w ynikiem  ich je s t miedzy iunym i powstanie w r. 
1898. tow arzystw a pod nazwą „ W zajem na pomoc dro­
bnych kupców w  G alicyi“ , które to Tow arzystw o, idąc 
za przykładem  Szanownego Tow arzystw a Kupców i Mło­

dzieży handlowej we Lwowie, uznało „Dźwignię11 ró­
wnież za ofieyalny swój organ — jak to wskazuje 
nagłówek.

Rozpoczynając nowe sześciolecie, będziemy się s t a ­
rali torować drogę m iędzy innem i także następującym 
niezałatw ionym  jeszcze sp raw om :
1. Związek stowarzyszeń przemysłowych i handlowych;
2 . Syndykat dla obrony i rozwoju chrześcijańskiego

handlu i przemysłu w Galicyi;
3. Założenie w kraju naszym muzeum handlowego,

wraz z działem importowo-eksportowym.
W  dążeniach tych  pragniem y iś ć  ręka w rękę 

ze w szystkim i przyjació łm i polskiego chrześcijańskiego 
handlu i przem ysłu  i w imię wspólnych świętych idei 
prosim y ich gorąco o popieranie i  rozszerzanie naszego 
cza so p ism a  zyęzliwem słowem, regularną prenum eratą  
i  przesyłaniem  fachowych uwag, zapytań i korespondencyi.

Redakeya.

Z A Ł Ó Ż M Y

M u z e u m  h a n d lo w e  p o lsk ie!
M yśl tę  s ta ra ł się by ł re d a k to r »G azety  handlo- 

w o-geograficznej« p. Stanisław  Kłobukowslii, człowiek 
pełen  zapału i in ieyatyw y, urzeczyw istnić jeszcze w r. 
1 8 9 4 . w czasie w ystaw y kra jow ej; ale skończyło się 
na do b ry ch  chęciach, gdyż n ik t mu n ie p rzyszed ł z p o ­
m ocą —  a także  niżej nie p o d p isan y  re d a k to r  »Dźwi- 
gni«, k tó ry  chciał razem  z P. K łobukow skim  współ-

2 ^ - Maryan Gusto w iczi Sp. f a b r y k  h u m b e r  i s p ^ u r k o p  i sp.
ulica A k ad em ick a  JL. 5 .  ^  M A  j  JU k Wszelkie p rz jbory  i części składowe.
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działać, nie m ógł nakłonić n ikogo  z po śró d  w ystaw ców  
do ofiarow ania sw ych okazów  w ystaw ow ych na rzecz 
m uzeum  handlow ego.

Poznaw szy, ja k  m ało 11 nas je s t ofiarności —  za­
niechał p. K łobukow ski s ta rań  w ty m  kierunku, a niżej 
nie podp isany  również p rzycich ł na czas pewien.

A leż na B oga — to  b y ło b y  w stydem , g d y b y  naród  
polski, ta k  liczny i ta k  chętnie pow tarzający  hasła cy wi- 
lizacyi, w p rak ty ce  zawsze pozostaw ał w tyle.

T oż przecie Czesi — są liczebnie o w iele m niejsi 
—  a  m ają już i dzielnie rozwijają swoje czeskie Muzeum 
handlow e.

M ała B ułgarya k tó ra  co dop iero  w ybiła się z tu ­
reckiej niewoli zaw stydziła nas. Polaków  również, zakła 
dając  swe bułgarskie Muzeum h an d lo w e!

B racia Polacy! nie bądźm yż osta tn i ocućm y się — 
i p rzy s tąp m y  do dzieła. — R ed ak cy a  »Dźwigni« o p ra ­
cowuje już w łaśnie s ta tu t T ow arzystw a dla założenia 
i u trzym yw ania M uzeum handlow ego i uprasza wszystkich  
przyjació ł chrześcijańskiego polskiegohandlu opodan ie  ad re ­
sów, ab y śm y  im mogli przesłać  s ta tu ty  teg o  tow a­
rzystw a i d ek laracye  przystąp ien ia .

Jak utworzyć Związek
wszystkich chrześcijańskich stow arzyszeń przem ysło­

wych i handlowych w k ra ju ? !

O tem  pisała już »Dźwignia« n iejednokro tn ie  — 
ale co jeden głos — to  nie tysiące. W  ta k  ważnej 
spraw ie każdy z przyjaciół chrześcijańskiego polskiego 
przem ysłu  i handlu powinien głos zabrać.

Z teg o  w zględu o tw iera  R ed ak cy a  »Dźwigni« dla 
panów  prezesów  i sekre tarzów  w szystkich  stow arzy ­
szeń polskich przem ysłow ych i handlow ych — a więc 
w szystkich »Gwiazd«, »Skał«, »Zgód«, »Ojczyzn«, 
»C zytelni m ieszczańskich« i t .  p. —  tudzież dla w szyst­
kich, k tó ry m  rozwój chrześcijańskiego polskiego handlu 
i przem ysłu  na sercu  leży  —  swoją

skrzynkę pocztową
do k tó re j każd y  m oże nadesłać  sw oje ra d y  i z a p a try ­
w ania w tej kw estyi, ja k  utworzyć Z w iązek , k tó ry b y  
sta ra ł się o rozwój w szystk ich  stow arzyszeń  p rzem y­
słow ych i handlow ych w kraju.

W szelkie listy , k tó re  w te j spraw ie red ak cy a  
»Dźwigni« o trzym a, będą  cennym  m aterya łem  dla b u ­
dow y związku i b ęd ą  przed łożone komisyi, k tó ra  dla 
sp raw y  utw orzenia związku w kró tce  zbierze się we 
Lwowie, a ważniejsze z nadesłanych  nam  opinii w ydru ­
ku jem y w D źw igni.

Postarajmy się mieć tańsze żelazo!
Przem ysł m etalow y w A u s try i jęczy  od  dawna 

p o d  gniotącem i go dłońm i »kartelu producen tów  żelaza«, 
czyli jak  to  ch a rak te ry s ty czn ie  da się w yrazić »kartelu 
żelaznego.«

Szanow nym  jed n ak  p o ten ta to m  p rodukcy i żelaza, 
skonsolidow anym  w »P rager E isenindustriegesellschaft« 
(Praskie T ow arzystw o  przem ysłu  żelaznego) nie dość 
by ło  teg o , że — każąc so b ie  za żelazo płacić w ysokie

ceny  — -ciągnęli olbrzym ie zyski ze szkodą dla fab ry ­
kantów  w yrobów  żelaznych i z uszczerbkiem  wywozu 
g o tow ych  w yrobów  żelaznych z A u s try i — nie dość 
im było  teg o , że w ysokie cło na dowóz żelaza zapewnia 
ich akeyom  znaczne a pew ne zyski —  lecz postanow ili 
nad to  podnieść  te  zyski sztucznie p rzez zagranie sobie 
akcyam i żelaznem i na giełdzie. »Niewinna« ta  g ra  p rzed ­
staw ia się następująco!

Zarząd T ow arzystw a rob iąc  bilans zobaczył, że 
zyski ta k  są  olbrzym ie, że po  w ypłaceniu znacznej n a ­
w et dyw idendy  pozostanie jeszcze ogrom na nadw yżka. 
— W obec teg o , zam iast podw yższyć p łacę  robotnikom , 
lub dla przem ysłow ców , po trzebu jących  żelaza zniżyć ceny 
teg o  niezbędnego m etalu  —  zarząd karte lu  ani naw et 
nie pom yślał o tem , lecz natom iast szukał sposobu, 
ja k b y  rząd w błąd  wprowadzić i nie dać mu poznać, że 
zyski są ta k  znaczne.

W ykazaw szy niezw ykły w zrost zysków  —  b y łoby  
tow arzystw o m usiało płacić nie ty lk o  większe podatk i, 
ale nato  dałoby  rządow i podstaw ę do zniżenia w ygóro­
w anych ceł na żelazo, co p rzyniosłoby  w praw dzie nie­
znaczne zm niejszenie się w ygórow anych  zysków  p ro d u ­
centów  żelaza -— ale zato  uzdrow iłoby p rzem ysł w yro­
bów  żelaznych. Nie chcąc dopuścić do uzdrow ienia 
stosunków  —  a m ając ty lko  sam olubne tuczenie własnej 
kieszeni na względzie — urządzili się ci panow ie ta k , iż 
postanow ili w ypłacić każdem u w łaścicielowi ak cy i po 
95 zł. n iby  to  ty tu łem  »zw rotu reze rw y «, co p rzy  
wielkiej ilości akcy i stanow iło o lbrzym ią sumę.

G dy się o tem  publiczność, g ra jąca  na giełdzie 
dowiedziała, do czego jej s to jące na usługach g iełdy 
żydow skie dzienniki dopom ogły , poczęła na gw ałt ku­
pow ać akcye  T ow . p ro dukcy i żelaza, k tó re  też  to  
ak cy e  podskoczy ły  nagle o 100 zł. w górę.

R ząd  jednak  spostrzeg ł ten  m anew r i zakazał 
w ypłacenia ta k  w ysokiego zw rotu rezerw y. — T o  w y­
wołało ruch odw rotny . A k cy e  znów sp ad ły  o 95 zł. 
a ten  k to  je  by ł kupił, p łacąc za nie 100 zł., zyskał 
ty lk o  5 zł., a strac ił io o  —  a więc ubyło mu 95 zł. k to  
zaś kupił tak ich  akcyi n. p. 1000 —  sta ł się lżej­
szym  o 95 ty sięcy  zł. — B agate la ! — Nie obchodzą 
nas tu  s tra ty  giełdziarzy je d n y ch  na ko rzyść  d rug ich ; 
w ogóle je d n a k  w idzim y, że żelazo, k tó re  ta k  dobrze 
p roducen tom  się  op łaca  powinno ju z  raz przecież 
potanieć.

T eraz  dla przem ysłow ców  żelaznych naszych na j­
łatw iej p o s ta rać  się o to , aby żelazo , które kupujem y do 
naszych w arsztatów  tak drogo stało się tańszem. — Po- 
rozum ijm y się więc ze sobą  w szyscy chrześcijańscy  
przem ysłow cy, k tó rzy  w naszym  kraju  p racu jem y w że- 
lezie, urządźm y jak ą  naradę i po sta ra jm y  się o to , aby 
ju ż  raz przecież zniżono ceny że la za !

Kiedy zaczniemy latać i podróżować 
w powietrzu?!

Na ten tem at podamy w następnym numerze 
„Dźw igni" niektóre zajmujące szczegóły, oraz krytyczną 
notatkę o wygłoszonym niedawno w Iwowskiem Tow. 
politechnicznem  odczycie p. Stonawskiego, właściciela 
patentu  na okręt napowietrzny.

Tymczasem jednak, ponieważ nas Polaków Żydzi 
i N iem cy wywłaszczają z roli, podamy sposób ratowania 
ojczystej ziemi w następującej odezwie:



Przedsiębiorcy chrześcijańscy stawajcie do 
licytacyi.

Kto z Chrześcijan może, niech ratuje licytowanych przez Żydów. 
Oto szereg najbliższych licytacyi: Jakób Sćhertz licytuje w dniu 
3!. stycznia b. r. w sądzie powiatowym w Brzozowie nieruchomości 
Stanisława Bobra, ocenione na 222 zł. 50 et. a z ceną wywołania 
74 zł. 16'/s et. Alter Breger w tymże samym dniu w sądzie pow. 
w Kutach licytuje realność Wratyezów w Rybnie za 45 zł. a real­
ność warta około 200 zł. Gerszon Strich  dnia 3. lutego w sądzie 
pow. w Jaworowie licytuje realność w Ożomli z ceną wywołania 
102 zł- — Sim on Parnes w dniu 3. lutego w sądzie pow.

w Brzozowie licytuje realność Konstantego Gieszanomskiego za 
ceng wywołania 11 zł. 17 et. — Pejsach Bawngarten  w dniu 17. 
stycznia br. w sądzie powiatowym w Buezaczu licytuje realność 
w Dobropolu z ceną wywołania 103 zł. 50 ct. — Srul Kornhau- 
ser w dniu 1. lutego b. r. w sądzie pow. w Lutowiskach licytuje 
realność w Polanie z ceną wywołania 453 zł. 77 et.

Powtarzamy: Chrześcijanie Polacy ratujcie licytowanych ro­
daków, bo to nie tylko obowiązek względem Ojczyzny, ale także 
jeden z  najpiękniejszych czynów  chrześcijańskich.

K onkursy: Dla przedsiębiorców — trafika w Borysławiu 
termin 25 b. m. Dla aptekarzy  — apteka w Stryju termin 11. 
lutego.

NOWOŚCI,  ULE P S Z E N IA  I W Y N A L A Z K I
tudzież przypomnienia dla przemysłowców, kupców i gospodarstw wiejskich a domowych,

oraz naukowe.

C O L D' T ^ T  [)

P iec do rychłego stalenia drobnych w yro­
bów żelaznych, wynaleziony przez am erykańską firmę 
„Am erican Gas- Furnale C o m p a n y a przedstawiony tutaj 
rycinam i fig. 1. 
i 2., jest przy ma- 
sowem staleniu 
drobnych przed­
miotów, nie p rze• 
noszących 2j/2 c a ­
la, bardzo prak ty ­
cznym. — Jak  w i­
dzimy na fig. 1. 
ogrzewa się ten 
piec gazem ; a z 
fig. 2 (str. 4 .) 
p r/edstaw ió  sobie 
łatw o sposób, w 
jaki odbywa się 
tok stalenia. Otc 
najpierw  ze scho­
wku BD. dostają 
się przygotowane 
przedm ioty do 
bębna z lanego 
żelaza, w którym  
w iruje śrubowaty 
mięszalmk, mię- 
szający stalió się 
mające przedmio
ty  i posuwający je tak długo, dopóki po należytem  ogrzaniu 
nie przyjdą ku otworowi, przez k tóry  w ypadają do kąpieli 
L. Kąpiel to je s t z oleju, chłodzonego ustawicznie przez 
otaczające ją  rurk i z wodą - -  Przyrządem tym  można 
około 750 do 1000 funtów żelaza dziennie zastalió.

Ciekawe objawy ciemnego promieniowania. Odkrycie 
Rdnłgena  ciągle do nowych prowadzi odkryó. W ■ I .  
Russel, który za przykładem  Becquerella  zajmuje się od 
dłuższego czasu badaniem ciał różnych pod względem dzia­
łania ich na p ły tę  fotograficzną —  i który w ykazał, że 
czernidło drukarskie w ysyła także obficie ciemne pro­

mienie, doszedł do dalszych bardzo zajm ujących odkryó. — 
Oto w ykazał on, że kartka papieru, położona na płycie 

| fotograficznej po 2 lub 3 tygodniach daw ała wyraźne
zdjęcie. —  Przy 
ogrzaniu do 55° 
O. można było 
to zdjęcie otrzy- 
maó w ciągu 5 
godzin, a naw et 
odwrotna strona 
k artk i dawała fo­
tograficzne odbi­
cia. Czerwonodru- 
kowane lite ry  da­
w ały również od­
bicie; niebieskie 
natom iast odma­
w iały posłuszeń­
stwa. — N aw et 
stare druki z r. 
1805 i 1641 da­
wały odbicia — 
jak stw ierdził je ­
dnakże badacz, od­
bicia te fotografi­
czne zawdzięczaó 
na leży olejowi, za­
w artem u w czer- 
nidle. — W yka­

zał następnie, że na p ły tę  fotograficzną działają wszystkie 
oleje, żywice i terpeny organiczne —  natom iast nieorgani­
czne okazały się zupełnie bezpłodnemi. Czysty chemicznie 
alkohol i e ter nie działają również na p ły tę  — a stąd 
ła tw y probierz ich czystości. — Drzewo jodłowe, sosnina 
i dębina objawiały również aktynicznośó; tożsamo zwę­
glone; — ale przez dłuższy czas prażone w tyglu, traciło 
tę  własuośó. Z minerałów: maguezyum, kadmium, cyna, 
glin, ołów, antym on i in. działają również; a ciemne 
promieniowanie tych  w szystkich ciał przenika dobrze 
papier, żelatynę i gutapercbę — szkłem natom iast i wa-
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pniowym i utw oram i byw a w strzym yw ane. — Cynk pole­
row any w ykazyw ał te  własności —  oksydowany jednak ­
że nie. Russel tłóm aczy te  zjaw iska w yłącznie w ytw a­
rzaniem  się superoksydu wodorowego fW asserstoffsuper- 
oxyd) który je s t tak aktynicznym , że naw et rozcieńczony 
vs'odą w stosunku 1 :  5 ,000,000 — objawia jeszcze działanie.

Palnik  acetylenowy, na który otrzym ał niedawno 
paten t p. J . Zlatohlavek  w Pradze, polega na bardzo 
praktycznej kom binacyi, a daje płomień podwójny.

Wiele cennych 
nowości dla m ły- 
■nów i słodowni 
znajduje się w fa­
bryce J. Prokopca 
w Pradze —  na 
W inohradach (O- 
bacz inserat).

M aszynki (lo 
pom powania piwa, 
w ynalezione i opa­
tentow ane przez 
J . Koldovskiego,
Czecha, zam ie­
szkałego w Pra­
dze, a pochodzą­
cego z polskiej 
rodziny, wykazują 
niezaprzeczalne, a 
bardzo dobre za­
lety  ; to też zwracamy uwagę interesantów  na tę  firmę. 
(Iilustr. i bliższy adres znajduje się w dziale ogłoszeń.)

Maszyny do pisania system u Korosteńskiego, co do 
których otrzym ała redakcya kilka zapytań —  w yrabia 
się w Pradze w edług dwu modeli. Zawiadam iając o tern 
Szanownych panów reflektantów , pozwalamy sobie 
od przedsiębiorstw a załączyć uprzejmą prośbę, aby rodacy 
zechcieli popierać życzliwie to jedyne w swym rodzaju 
polsko-czeskie przedsiębiorstwo, które choć rozpoczęł) 
z n iew ielkim  kapitałem , to jednak pragnie w ytrw ale kro­
czyć naprzód i ma nadzieję rozwoju, tern bardziej że w 
A ustryi niema dotąd innej fabryki maszyn do pisania.

Maszynka do rachowania.
!g. 3. (Arytmoskop).

wynalazł maszynką do rachow ania , która to m aszynka 
zwana arytm oskopem , zyskała sobie na w ystaw ie m iędzy­
narodowej w Brukseli r. 1897. m edal srebrny ; w P ary ­
żu r. 1897 zło ty ;  a na zeszłorocznej w ystaw ie inżynier- 
stw a i przem ysłu najwyższą nagrodą pieniężną w dziale 
patentowym .

„ A rytm oskop1*, przedstaw iony ta ryciDą (f. 3 .) nadaje 
się szczególnie dla kupców, a m ianow icie dla tych  handli, 
gdzie jest w ielk i obrót gotów k i w drobnej m onecie i gdzie

zapisywanie i zli­
czanie bardzoby 
utrudniało obsługę 
gości. — A rytm o­
skop wykazuje 
dokładnie każdo- 
czesne inkaso i ka­
żdy ubytek z kasy, 
autom atycznie u- 
skuteczniajączesu- 
mowanie całego 
targu dziennego. 
—  Je s t też dosko­
nałym  środkiem 
kontrolnym . — 
W  Czechach upo­
wszechnia się on 
znacznie. Dla po­
bratym ców  z Gali- 
cyi, którzy chcie­

liby zaznajomić się z tym  aparatem , przesłała pracownia ary- 
tmoskopów p. H lavacza, do A dm inistracyi , D źw igni“ 
szczegółowy opis i sposób użycia, tudzież jeden z takich 
aparatów, który funkcyonuje  bardzo dobrze.

Bardzo praktyczny wynalazek uczynił p. F . J. 
lllavac, kandydat adw okatury w Pradze. — Mianowicie

Maszyny do robót  pończoszkowych i t ryko ta rzy
upowszechnione są zagranicą tak  dalece, że tysiącom  rąk 
dają zajęcie — tysiącom rodzin dobre utrzym anie —  
U nas n ieste ty  zaledwie kilka tak ich  pracowni jest 
w kraju, w których maszynowo prowadzi s:ę wyrób towarów 
pończoszkowych. Z re sz tą  wszystko sprowadza się z zagranicy.

A jednak ileż to 
biednych sierót, ile 
wTdów, ile biednych ro 
dzin urzędniczych i rę­
kodzielniczych m ogło­
by mieć utrzym anie 
z takiej m aszynki do 
wyrobu pończoch, szkar- 
petek, szali, czapeczek, 
pasów i różnych try ­

kotarzy —  jak oto ta  mas zy nka przedstawiona tu taj ry ­
ciną. Dla w szystkich ludzi, c h CąCy Ch pracować, „Dźwignia" 
chętnie jest na usłngi — 1 0 też jeśli otrzym am y jakie 
zapytania względem takich  maszyn pończoszkowych — 
bardzo chętnie w następnym  num erze lub pisem nie (za 
nadesłaniem  n u rk i na odpowiedź) damy bliższo wyjaśnienia.



Patent na ważne ulepszenia w konstru ltcy i pieców 
uzyskała firma Jana Schumanna we Lwowie (Plac Bernar­
dyński 17), która zaprowadziła w kraju słynne piece Ge- 
burtha. — Wszędzie, gdziekolwiek te piece zaprowadzo­
no, dają o nich najpochlebniejsze świadectwa. (Obacz 
dział inseratowy).

Aparat »lo fotografii podwodnych, wynaleziony przez 
Ludwika Boutana, docenta Sorbony, był niedawno próbo­
wany w laboratoryum biologicznem nadmorskim prof. Lacaze- 
Dutbiers w Banyuls ze skutkiem wcale zadowalniającym.

Fortepian na ośm rąk. — Instrument taki o dwu kla­
wiaturach „le piano double" istnieje już od pewnego czasu, 
wynalazcą jego jest M. Gustave Lyon.

L E W  AL KO H GL IS T A
CZYLI

P U N K T  MIARY.
O p o w ied z ia ł, jak u m ia ł, niżej p o d p isa n y .

(HUMORESKA).

Wiadomo wszystkim, że gdy się człek wódki za 
wiele napije — to się upije. — Czemu tak się dzieje — 
ja nie wiem - -  i badania w tym  względzie pozostawiam 
z miłą chęcią szanownym panom lekarzom i... filozofom... 
Tyle jednak wiem napewne, że w wódce znajduje się 
spirytus, zwany także „alkoholem", albo po polsku „w y­
skokiem", a wyraz ten tłómaczę sobie, jako pochodzący 
stąd, że od wódki rozum łatwo wyskakuje z głowy.

Tysiączne mam na to przykłady, a na ten przykład 
nie mogę nawet mówić bez zgrozy o takich bestyalskich 
następstwach nadużycia wódki, jak n. p. niedawno 
w gazetach opisywane zamordowanie księdza i własnej 
żony przez pół obłąkanego alkoholistę.

Alkoholiczny obłęd stał się też niedawno przy­
czyną śmierci jakiegoś kamrata w Stanisławowie, któ­
rego w pijanym stanie trzej inn i  jeszcze bardziej pijani, 
aniżeli on, kamraci rzucili do studni i utopili, uie zda;ąc 
sobie nawet sprawy z tego, że zabierają człowiekowi 
życie, którego mu nie dali, że gwałcą prawa boskie 
i ludzkie.

Oburzenie na tych łotrów zbiera mię tern większe, 
że wyczytawszy o nich w gazecie —  przypomniałem 
sobie z mojego własnego szlachetnego życia niedawną 
historyę, którą tutaj ku przestrodze, a pouczeniu innych 
za pozwoleniem szanownych państwa opowiem i w kró­
tk ich słowach wyłożę.

Jak  państwu wiadomo — jestem szewcem — a — 
jak to całemu światu wiadomo --  porządny szewc za 
kołnierz nigdy nie wyleje. Tak też i ja.

Pewnego pięknego poranka — a było to jakoś 
w owym czasie, gdy do nas do Lwowa przyjechać miał 
ten sławny geograf Brandeles... wyszedłem sobie do 
szynku i zastałem tam kompanię razom z kumem, 
który obchodził imieniny.

— A  witajże — przystępuje kum do mnie i po­
wiada — powiada: Musisz pić z nami przedmie- 
szczanami.

—  Pi zedmieszczanami —  powiadam — czy nie, 
ale pić nie będę bo mam na jutro dużo do roboty; 
a gdy się napiję wraz mię śpiączka b ie rz e . .

— Takiś to? —  rzeknie kum z urazą — i nic 
nie mówiąc siada; a jego kamraci, zakrzykują mię, że 
udaję pana, żem przysiągł od wódki i pietą, co im śli­
na na język przyniesie,,,

— Przysiągł nie przysiągł — kieliszek wypiję 
ale wprost wracam potem do budy. — No stawiaj bra­
cie — rzekę do kuma. . . .

Przyniesiono kieliszek —  wypiłem; ale jak ci mię 
potem — proszę państwa —  obsiedli, tak pić musiałem 
z nimi bez przestanku — bo n i e  chciałem'"awantury, bę­
dący krewkiej natury...

Nie pamiętam, która była godzina, kiedyśmy w y­
szli ze szynku — tyle  pamiętam że towarzysze pośli ku 
Łyczakowu, a ja puściłem się iść do — domu... i tylu 
pamiętam, że doszedłem jakoś do rynku a dalej ani 
rusz...

Co się dalej ze mną działo, tego —  proszę pań­
stwa —■ nie wiem, bo taką mam naturę, że gdy się
upiję — tobym ino spał a spał...

Śniło mi się, że leżę rozwalony na jakiejś kanapie 
latającej, że się n iby to hojdam, niby że lecę w powie­
trze — ot różne rzeczy.

W tem  przychodzą jacyś młodzi ludzie, niby aka­
demicy, niby nie akademicy i zaglądają mi w oczy, a trą ­
cają ostrożnie. — Nie wiem, co chcieli odemnie pa­
miętam tylko tyle, żem straszliwie mruknął...

— To niedźwiedź jakiś — odzywa się któryś z tych
młodych ludzi...

—  Nie niedźwiedź — powiadam — panowie aka­
demicy - tylko szewc i każdemu z was chętnie buty
uszyję — tylko nie na kredyt... bo ja  mam żonę 
i dzieci... 1 tak mi się mdło przy tych  słowach zrobiło, 
że już zuów nic nie pamiętam, co się ze mną działo  ̂
tylko jak  przez sen wciąż mi brzmi w uszach jakiś pie­
kielny szyderczy śmiech.

Nareszcie i śmiech przebrzmiał i cisza grobowa 
zapanowała wokół mnie. — Zamknięte po\\ ieki ciążyły 
mi niby ołów — aż wreszcie począł mię chłód jakiś prze­
wiewać — czułem, że mi powieki już lżejsze., i 
proszę,państwa —  otwarłem oczy.

Żem wtedy nie zemdlał, ani też nie um aił  ze 
strachu — to proszę państwa — tylko cudownemu oca­
leniu zawdzięczam; bo wiecie państwo, co ujizałem 
przed sobą —  anibyście nie zgadli — Oto zobaczyłem 
tuż przed sobą okropną „fizyomordę“ rozjuszonego lwa...!

Chciałem krzyczeć; ale głos zamarł mi w g a rd le ; 
chciałem uciekać, ale nogi miałem jakoby skrępowane.

Wyciągnąłem tedy tylko ręce przed siebie niemal 
ku samej  paszczy potwora i wrzasnąłem co tylko sił
starczy ło: R a tunku!

Nie wiem. czy lew uniósł się wspaniałomyślnością, 
czy co mu się stało —  dość, że bestya nawet ani drgnął, 
a już byłem  pewny, że mię pochrupią straszne kielce jego.

Co dziwniejsza wydało mi się przy świetle księ­
życa, który cudnie świecił — że potwór zwieszający 
swój krwiożerczy łeb nad moją osobą — uśmiechnął się...

Myślałem, że to przywidzenie ...ale nie —  lew 
uśmiecha się widocznie... Nabrawszy więcotuchy podniosłem 
przeciw niemu głowę i znów spuściłem na jakieś twarde 
oparcie. —  W tedy ujrzałem, że lew nie tylko śmieje 
się, ale i tańczy... — A niechże cię kaczka kopnie — 
pomyślałem sobie — a to widać bestya lew alkoholista... 
pijana szelma jak bela — niepotrzebnie tak się prze­
straszyłem...

I  znów zacząłem usypiać, a przed oczyma majaczył 
mi wciąż i tańczył w obertasy i prysiudy... pijany lew...

W tem uczułem z przerażeniem —  że mię coś 
/. całej siły jakąś szeroką łapą chwyciło za ramię...

Jezus Marya! — krzyknąłem — ratujcie — lew!... 
i jakiś dreszcz okropny przebiegł mi po stosie pacierzo­
wym, a pot śm iertelny oblał całe ciało...



Przez chw ilę  by łe m  n iep rzy tom ny  i o p rzy to m n ia ­
łem  dopiero w tedy ,  gdy  zesunąłem się z j a k ic h ś  desek 
na dół. —  U jrza łem  w te d y  p o l ic ja n ta  — czyli mówiąc 
po naszemu policaja — któ ry  odw iązyw ał mi właśnie 
nogi, do onych  desek przyw iązane rzem ykiem .

W ięc  to b y ł  sen...  pom yślałem  sobie.. . ale nie.. . 
nie sen — przy św ie tle  księżyca znów u jrza łem  nad 
sobą potw orną g łow ę śmiejącego się lwa...  znów chcia­
łe m  wołać o ra tunek; ale w tem  z końca m ordy lwiego 
po tw ora jakaś o lbrzym ia zimna kropla spadła mi na nos 
i  b ryzgnę ła  w  oczy...

Dość już tego — k rzy k n ą łem  i ze rw ałem  się na 
rów ne  nogi...  i cóż zobaczy łem ?

Oto za m ną  sta ł policaj, jakoś dziw nie  zdziw iony...  
a przed sobą u jrza łem  rozwalone w  nieładzie rusztowanie 
i... kam ienny  posąg jednego z naszych lwów, które 
św ie tn y  m a g is tra t  z okazyi przyjazdu pana Brandelesa k a ­
zał odnowić i polakierować.. .

W" jednej chw il i  znalazłem całe rozwiązanie za­
g ad k i :  Widocznie ci młodzi ludzie akadem icy  —  czy
nieakadem icy  — to nie b y ł  sen, ty lk o  rzeczywistość. —  
W idocznie  dla psich figlów wzięli mię, g d y m  spał gdzieś 
na środku ry n k u  —  na ręce i ułożyli na rusztow aniu  
koło m ag istrack iego  lw a z p raw ej s t rony  b ram y  tak ,  że 
jego fizyomorda znalazła się „w izaw i11 moich op itych  ślipiów.

...Ochłonąwszy wreszcie z przestrachu, czułem, że 
m ogłem  bardzo ła tw o  ten  psi figiel przepłacić życiem!...

W es tchnąw szy  i pom yślawszy sobie.. . „chw ała  
B o g u “! . .  przeżegnałem się i oglądnąłem uważnie obydwa 
lw y  kam ienne ,  strzegące b ram y  naszego m ag is tra tu .  —  
P rzekona łem  się, że złoczyńcy wsunęli  byli moje nogi 
p rzyw iązane  do deski m iędzy korpus lwa —  a między 
tarczę, k tórą  t rzym a w łapach; —  a że lew, świeżo om a­
szczony, s reb rzy ł się i złocił do księżyca —  więc z łu ­
dzenie by ło  o wiele silniejsze, n iżby to było  dawniej,  gdy  
lew  b y ł  zw ie trza ły .. .

N iech  w ic h e r  porwie tego Brandelesa  —  pom yśla­
łe m  sobie —  za to, że dla niego lwa tak  odnowili.

...Choć on co p raw d a  s ław ny  geograf  i dla F r a n ­
cuzów, Duńczyków i Angliczanów zrobił cenne  odkrycie, 
gdzie leży Polska...  (m ówiąc naw iasem  N iem cy a Mo­
skale...  co nas  drapią, od daw na to znają) —  to jednak  
m ojem  zdaniem — nam  Polakom ty le  z tego całego h u ­
ku, szumu i stuku  przyjdzie —  co m nie  n. p. z w y p i­
tej wczoraj wódki...

N iech  się państwo nie o b r a ż a ją .. ale ja  szewc, 
a p raw y  Polak pow iadam  pańs tw u  szczerą prawdę, że 
więcej dla Oiczyzny zrobić może jeden  uczciwy, a porzą­
d n y  szewc-Polak —  aniże li  dziesięciu albo naw e t  
i tysiąc Brandelesów...

K ied y m  tak  nad omaszczonym świeżo lw em  m agi­
s track im  m edytow ał,  zbliżył się ku m nie  ten  sam stróż 
bezpieczeństw a, k tóry  m i nogi uw oln ił  z rzem ieni — 
i rzecze:... Jużeś pan w ytrzeźw ia ł . . .  aresztu ję  paua...  
chodź pan, idz iem y na policyę...

— Ależ m iły  wybaw co i dobroczyńco ludzkości - -  
odzyw am  się do uczynnego stróża bezpieczeństwa, k tó ­
rego półksiężyc jeszcze p iękniej św iec ił  w  m ych  oczach, 
aniżeli ów księżyc na niebie. Zacny panie policaj — 
ciągnę dalej —  t> pan, mój dobroczyńca, coś mię uwol­
n i ł  obecnie z więzów — chcia łbyś  na  nowo w pakować 
m ię  w kajdany...  Toby nie było ani pięknie an i dowci­
pnie z pańskiej strony. — M aieby  raczej trza było  oddać 
ta m  na drugą strooę, na ; t a ' y ę  ra tunkow ą, a nie na po­
licyę — bo krzyże m am  całe jak b y  połamane. —  Ale 
już  pana nie będę t rudzi ł  ze stacyą ra tunkow ą —  ino 
pójdę sobie ostrożnie do domu.

Stróż bezpieczeństw a —  widocznie człek  rozum ny 
i ludzki —  uznał za stosowne puścić mię, popraw ił 
ty lko  poprzewracane rusztow anie i poszedł w  swoją s t ro ­
nę —  a ja  zaś w swoją

U n ik n ą łe m  śmierci z przepicia się i  z pijackiego 
przestrachu . —  W y trz eź w ia łe m  — a wraz z w y trze źw ie ­
n iem , w y trzeźw ia ł  także we m n ie  duch chrześcijanina.

Je s te m  sobie w praw dzie  — proszę pańs tw a -  z w y ­
czajnym, n ic  n ie znaczącym o byw ate lem  lw ow skim  —  
ale równocześnie je s tem  Polakiem i C hrześc ijan inem ; 
a te  dw ie  godności od czasu owej aw a n tu ry  ze lw em  
postanow iłem  sobie tak  wysoko cenić, że p rzys iąg łem  
w duchu prz d sobą i P an em  Bogiem, że się już  n igdy 
więcej w  życiu nie upiję że się n igdy  nie dam więcej 
nakłonić do picia po nad pew ną m ia rę , że przy  każdej 
sposobności współrodaków -Chrześcijan  odwodzić będę 
od zgubnego pijaństwa!...

Ż a r t  na bok, proszę państw a, ale przez „ im ag inacyę  
jadą na koronacyę — ta k  też i ja  po te j  aw an tu rze  ze 
lw em  m agis track im  prze leżałem  się w  łóżku chory  przez 
całych trzy  dni.

Od tego czasu, jeśli pije w ódkę —  to co najwyżej 
je d en  m a ły  kieliszek na  tydzień  —  zresztą pokrzep iam  
się p iw em  — ale w  miarę.

W ogóle t e n  lew-a lkohołis ta  nauczył m ię  przes trze­
gać ściśle m ia ry . —  Ju ż  ze zawodu swego jako szewc, 
biorąc nfiarę na buty , ściśle się do niej s tosu ję ; więc 
w yrozum ow ałem  sobie: Skoro b u t  każdy m a  pew ną m iarę  
— dlaczegóżby gardło  ludzkie nie miało m ieć  m ia r y ? ! . . . .  

A  wreszcie myślę sobie proszę państw a — każdy p o r z ą ­
d n y  człowiek i każdy szewc, czczący naszego drogiego 
pó łkow uika z W arszawy —  m a pew ien  wysoko w znie­
siony  św ię ty  p u n k t honoru  —  więc m yślę so b ie :  Skoro 
m am  p u n k t h o n o ru ; d laczegóżbym, proszę pańs tw a — nie 
m ia ł  m ieć  p u n k tu  m ia ry ...\

J a k  m ię  żaden uczciwy człowiek nie zmusi i nie 
powinien zmuszać do przekroczenia p u n k tu  honoru  —  tak  
też i żaden  poczciw y  człowiek n ie  pow in ien  nikogo zm u ­
szać  do przekroczenia p u n k tu  m ia ry  w pic iu!  —  Ja k  
honoru nie złamię, tak  też i p u n k tu  m ia ry  n ie dam  sobie 
zgwałcić, proszę państwa, nikomu!... . N auczy ł m ię  ten  
besty ja lew-alkoholista, —  proszę państw a, że p u n k t  
m ia ry  — to św ięta  rzecz! —  jak  Boga kocham.

K ró lik .

Z e stow arzyszeń przem ysłowych i handlowych.

Stow arzyszenie „W zajemna pomoc, drobnych kup­
ców chrześcijańskich  w G alicyi“, ja k k o lw iek  liczy do­
piero je d en  rok istn ienia, zdziałało w u b ie g ły m  roku 
bardzo w iele  dla w ew nętrznej swej o rgan iz icy i  ku  po­
ży tkow i drobnego kup iec tw a  chrześcijańskiego. Założona 
w łonie s tow arzyszenia sekcya hand low a pod przewodni­
ctwem  p. M . B iernackiego  s ta ra  się o uzdrow ienie s to ­
sunków wr handlu drobnym  i z jednyw a członkom różne 
u ła tw ien ia .  — Przew odniczącym  s tow arzyszenia  je s t  p. 
W . F lorku, zastępcą A .  K is ił,  sek re ta rzem  Z . K orosteń-  

slci, ska rbn ik iem  A l Stecko.
Na w n iosek  sekre tarza  zapadła jeszcze w dniu  14. 

lutego 1898, a więc nm m al przed rokiem, uchw a ła  w y ­
działu  następującej t r e ś c i :

W ydz ia ł  S tow arzyszenia  „W za jem na  pomoc d ro ­
bn y ch  kupców chrześcijańskich  w O alicy i“ na posie­
dzeniu, o dby tem  dnia  14. UPego 1898 we Lwowie,
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u c h w a la :  1) w yrazić zapatryw anie ,  że „Zw iązek ch rze­
ścijańskich stowarzyszeń p rzem ysłow ych  i hand low ych" 
w kraju  naszym je s t  n iezbędnie potrzebny; 2) w razie u tw o­
rzenia się takiego związku, dołożyć wszelkich starań, aby 
T ow arzystwo „ W za je m n a  pomoc drobnych  kupców" do 
niego przystąpiło ; 3) spraw ę tę  poruszyć na  najbliższem 
dorocznem W alnem  zgromadzęuiu.

N a w niosk i Pp. Łyczaw sk iego ,  K is i ła ,  Puchsa ,  
B iernackiego , Korosteńskiego, S tećka  i in n y c h  postano­
wiono dążyć do jak najrychlejszego u tw orzenia  kasy za ­
pom ogow ej dla d robnych  kupców.

W sk u tek  w niosku p. S . M elcherta  odbyło  się kilka 
odczytów w lokalu stow arzyszenia w e Lw ow ie,  R y n e k  
L. 20,, a na przedosta tn iem  posiedzeniu zesiłorocznem 
w dniu 22. lis topada uchwalono uzn a ć  „D źw ig n ię  za  
oficya lny organ  „ W za je m n e j pom ocy11.

O płatek  w stow. „W zajem nej pomocy drobnych  
kupców chrześc ijańskich" odbędzie się dnia 8. s tycznia 
b. r. o godzinie 3-ej popołudniu w  lokalu tow. R ynek 
L. 20 III .  piątro. W ydz ia ł  zaprasza na  tę  uroczystość 
w szy s tk ich  członków, tudzież in n y c h  kupców chrześci­
jańsk ich  jako gości.

W „Skale", stowarzyszeniu  chrześcijańskiej m ło­
dzieży rękodzielniczej lwowskiej,  zgromadziła uroczystość 
op ła tka  liczną d rużynę członków rzeczyw is tych ,  honoro­
w y ch  i kuratorów . Uroczystość tę zaszczycili sw ą obe­
cnością księstwo W ład y s ław o w ie  Sapiehowie i księżna
Adamowa. .

Zebranych  pow ita ł  po chrześcijańsku ks ią d z  P re ­
zes, poezem d y rek to r  p. J ó z e f  Szerem eta  w p ięknem  
przem ów ieniu  oddał ho łd  księstw u, gościom i delegatom 
innych  tow arzystw  p rzem ysłow ych  lwowskich, w yraża­
jąc nadzieję, że się. może w krótce  stowarzyszenia te  po­
łączą pod sz tan d a rem  wspólnego związku. — W spom nia ł  
też przy tej sposobności o te rn ,  że „Skata" zamierza 
w krótce  przystąpić do w ybudow an ia  większego budynku, 
gdyż obecny je s t  za szczupły i że liczy na poparcie 
członków. —  P rzem aw iali  n a s tę p n ie : ks. A d a m  S a ­
pieha, zaznaczając, że t .ad y  :yą jego rodziny je3t praca 
dla ojczyzny, co także i synom sw ym  w iern ie  priekazao  
pragnie . — P ięknie p rzem aw ia ł  następnie de lega t  i p re ­
zes „Gwiazdy" p. M . W alich iew icz  i Nestor prasy poi 
skiej p. P la ton  K o steck i; dalej p. E .J a b ło ń sk i, akadem ik  
p. G olczewski i inn .  — P ię k n e m  było  przem ów ienie  
p. S tach iew icza  lekarza, w zyw ające  do zdrowotnego 
u t rzym yw an ia  mieszkań. — Z  K oro steń sk i, w zyw ał  aby 
piękna myśl związku s towarzyszeń p rzem ysłow ych ,  
o k tórej m ów ił  dyrektor  p. S zerem eta  by ła  przez czton- 

, ków szczerze popartą ,  iżby po u tw orzeniu  związku sto­
w arzyszeń we Lw ow ie — można było p rzys tąp ić  do 
zorganizowania cen tra lnego  zw iązku w ca łym  kraju, 
tak  ja k  to już od daw na m ają  Czesi i inne narody. —  
T rafn ie  a szczerze p rzem aw ia ł też delega t tow. ręko­
dzielniczego im  M o n iu szk i , tudzież dr. D eka ń sk i i inni. 
N a  wniosek p. Dr. S tach iew icza  urządzono nakoniec 
składkę, która przysporzyła nieco funduszu na budowę 
domu „S kały" .

W lwowskiej „Gw:eździe“ zgromadził opłatek w dniu 
27. grudnia z. r. grono członków i gości przy biesiadnym 
stole. — Po odczytaniu telegramów z różnych stron kraju 
pierwszy toast na powodzenie ślubów zgody pomiędzy dwoma 
stowarzyszeniami lwowskiemi „Gwiazdą" i „Skałą" —  wzniósł 
prezes Gwiazdy p W alich iew icz, na co później bardzo pię­
knie odpowiedział delegat Skały P. E . Jab łoński, p. O nyszkie­
w icz  pił na cześć rękodzieła, a akad. p. Skałkowski na ł ą ­
czność młodzieży akademickiej z przemysłową. Przemawiali 
też p. p. Reczuch, Giirsching i inni.

Stow, chrześcijańskiej młodzieży rękodzielniczej, im
St. Moniuszki ukonstytuowało się, wybierając dyrektorem p 
Zacharyasza Stefanowicza, zastępcą Leonarda Wankego, se­
kretarzem p. Romualda Chmurę., a skarbnikiem Ja n a  Pur-

skiego. . i -L i •
Cech rzeźników i masarzy w Krakowie urządził w dniu

31. grudnia 1898 uroczystość z powodu 50. rocznicy rządów 
cesarza Franciszka Józefa, połączoną z odsłonięciem^ tablicy 
pamiątkowej i uroczystymi wpisami i wypisami uczniów, oraz 
wpisaniem jednego z towarzyszy w poczet majstrów. —  Obe­
cnych zaproszonych na uroczystość i ucztę dostojników powitał 
starszy cechu p. Stanisław Armółowicz.

Rady i nowości przem ysłow e, handlowe i gospodarcze,

Dla piekarzy. Kółko rolnicze w  Szczawnicy w y ­
budowało p iekarn ię  i po3zuku,je dzierżawcy ch rz eśc i ja ­
nina. — In te re s  bardzo korzystny .  .

Na kartach korespondencyjnych wolno je s t  od 
Nowego roku prócz adresu zamieszczać na pierw szej
stronie także ryc iny .  .

Otwarty posterunek dla kupca chrześcijanina z działu  
gala te ry jnego . —  Ponieważ p. P io tr  Januszew ski,  by y 
w łaściciel fachowo a rzetelnie prowadzi nego hand lu  
galan te ry jnego  w Gorlicach ze zm ianą stosunków, prze­
niósł się' do większego miasta , miam wicie do R ow ego  
Sącza przeto patryotyczne.j części o b yw ate ls tw a  gorlickiego 
do tk liw ie  uczuwać się daje b rak  polskiego _ — chrześc i­
jańskiego sklepu z tow aram i ga lan te ry jnym i.  —  Aacnę- 
camy panów współpracowników hand low ych ,  marzących
0 otwarciu  handlu, do spróbow ania  szczęścia najp ierw  
w m a łem  mieście, a mogą także zaawansować z cza­
sem i przenieść się do większego. — Zresztą  d o n ic e ,  
jako otoczone ko p a ln iam i nafty ,  są poste runk iem  bardzo
dobrym . , ,

Lipskie kontrakty poczynają się w dniu 3. a Kończą 
16. stycznia 1899. —  Posiedzenie giełdy dla handlu skor 
odbędzie się 3. stycznia po południu w wielkiej sali nowej
giełdy (Bliicherplatz). _ .

Konsulaty niemieckie, franeuskie, angielskie, japońskie
1 północno amerykańskie mają być zaprowadzone w rosyj­
skich miastach: Rybińsk, Jaroslawl, Kązań, Samara, baratow, 
Caryczyn i Astrahan nad Wołgą —  tylko  ̂ Austrya sie zi 
z założonemi rękoma i nad reformą konsulatów, a rozszerzę 
niem eksportu z powodu obstrukcyi pracować nie może.

Zmiany pocztowe w Niemczech : Wagę próbek po -
wyższono na 350 gr. kwotę przekazem pocztowym przesyłać 
się mającą na 800 mk a opłatę od przekazów pocztowych
aż do 5 mk. zniżono na 10 fenigów. .

Akademia handlowa we Lwowie otwartą zostanie już 
nieodwołalnie z dniem 1. września 1899. Pomieszczenie znaj­
dzie w dotychczasowym budynku Seminaryum żeńskiego.

Ceny metali \ l .  b. r. Kilo sreb ra  =  47 zł. 59 ct.
Cyna 8 5 7 , ;  cy n k  23 2 i o łów. 13V x « ; raiedź 57 ' 8 za g0‘ 
tówkę. a 5 7 9/16 na trzy  miesiące.

Jak poznać wściekłego psa. Wyższa szkoła we ery- 
narska w Berlinie podaje do wiadomości ogólnej następujące 
wyniki badania wścieklizny u psów. Przede wszy stkiem 0- 
świadczenie wykazało, że wścieklizna u pśów zacho zi w a 
dej porze roku, a nie, jak mniemano, tylko wśród upałów 
i mrozów. Przyczyna jej dotąd nie zbadana. Wodowstrę u ez 
psy nie mają zupełnego; piją one znacznie mniej wo y u 
mleka i innych płynów, ale zawsze jednak piją. a zdarza s ę  
nawet, że psy wściekłe przebywają rzeki. Ludzie tylko, do­
tknięci ta straszliwą chorobą, okazują wodowstrąt. Niopraw-
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wdziwem jet także twierdzenie, jakoby psy wściekłe miały 
pianę u pyska; przeciwnie pysk mają tak suchy, jak zdrowe 
i tylko tym wypływa z pyska nieco śliny, którym muszkaty 
szczęki tak osłabły, że powodują otwarcie pyska. I to jest 
nieprawda, że każdy pies wściekły biegnie tylko w prostym k ie - 
kierunku a ogon trzyma za pomiędzy nogami. — Prawdziwemi 
wskazówami wścieklizny są następujące: Nasamprzód pieś staje 
się smutnym cichym, drażliwym i pokłada się w miejscach 
ciemnych, niekiedy staje się niespokojnym i gryzie bez po­
wodu cokolwiek mu podpadnie; w pierwszych dniach cho­
roby ucieka też pies z domu i podwórza i błąka się, ale 
często powraca po 24— 28 godzinach. W pierwszych po­
czątkach nie żre zwykłej strawy, ale za to połyka ziemię, 
torf, słomę, kawałki' drzewa, płaty. Głos mu się zmienia, 
wyje ponuro i przeciąga tony Wycie to jego jest najgłó­
wniejszą oznaką, jedne psy wyją często, drugie rzadko, głos 
ich staje się ochrypłym. Każdy pies wściekły objawia nie­
słychaną chęć kąsania i to więcej do zwierząt niż człowieka 
a ten napad jest często tak silny, że gryzie przedmioty naj­
rozmaitsze. .Jednakże pies ma jeszcze tyle przytomności, że 
poznaje własnego pana i idzie za jego głosem, ale często 
i tego pana swego kąsa. Szczęka dolna potem zwykle słabnie 
i pies biega z otwartym pyskiem, lecz i wtedy jeszcze może 
kąsać. W król k m czasie chudnie, oczy ma smutne, a sierć 
najeżoną, po 5 do 6 dniach pies wściekły ma osłabioną kość 
pacierzową, następuje ubezwładnienie pośladka a po 8 do 
9 dniach śmierć, Wskazówki te niechaj każdy właściciel psa 
zapisze sobie w pamięci, a uniknie nieraz nieszczęścia.

Komisja gazowa we Lwowie zniżyła cenę gazu dla 
motorów na 9 ct. od m ::.

Kronika i rozmaitości.
Czeladnik szewski, wyświęcony następnie po zda­

niu wszystkich egzaminów na księdza, nazwiskiem  Jó ze f 
Decowski, zmarł tym i dniami w Spiach koło Sokołowa, 
skarżąc się na łożu śm iertelnem  w te słowa: „Z daje  m i 
się. ze mię Ż yd zi o tru li.' Ś. p. Decowski, praw y chrze­
ścijanin i patrynta, nic nigdz z zasady u żydów nie 
kupował i lud do unikania narodu żydowskiego nak ła­
niał. — Cz-śó jego pamięci! — Śledztwo w tej sprawie 
w toku.

Statut muzeum technologicznego we Lwowie już 
uzyskał zatwierdzenie władz; wobec czego należy się 
spodziewać, że pożyteczna ta instytwya wejdzie wkrótce 
w życie.

Poważne rękoma polskich pracowników stanął 
w Warszawie pomnik naszego wieszcza Adama Mickiewicza, 
którego pieśni bogdajby nietylko żniwiarkom w polu a przę- 
śniezknm w ohacie, lecz także rzemieślnikom Polakom w w ar­
sztacie uprzyjemniały pracę. Techniczna praca około po­
mnika będącego, jak wiadomo, dziełem artysty Cypryana 
Godebskiego, powierzoną była pp. Dziekońskiemu i Marko- 
niemu. — Ozdoby bronzownieze wykonała firma G. Lcpień- 
skiego w Warszawie; kamieniarskie p. J  Norblin, murarskie 
p. Czosnowski, a żelazne (art. okratowanie) p. Stanisław 
Zieleziński, właściciel firmy, „H. Zieleziński" ,

„Uniwersytet Indowy“ , o potrzebie i sposobach założe­
nia którego pisaliśmy w Dźwigni przed dwoma laty wchodzi 
w życie na odmiennych wprawdzie podstawach, niż propono­
waliśmy; w każdym razie jednak zasługuje na pełne a go­
rące poparcie. Statuty „Towarzystwa Uniwersytetu ludowego, 
im. Mickiewicza" zostały już zatwierdzone. — Komitet zało­
życieli ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym Dr, J,

K. Górzyckiego, sekretarzem Michała Wyrostka, a skarbni­
kiem Dr. Tadeusza Dwernickiego we Lwowie, ul. Podlew- 
skiego L. 4. który przyjmuje wszelkie zgłoszenia.

Kupiec, robiący „giewalt!" —  naturalnie żyd, sta­
wał tym i dniam i przed krakowskim  trybunałem  kar­
n y m .  —  Do handlu bław atnego M arkusa Koplowitza  
u- Kazim ierzu przyszła z mężem pani M arya Patykowa, 
celem kupienia satyny. — Przy m ierzeniu zauważył P., 
że sklepowa nie domierza należycie; zażądał więc, aby 
przed odcięciem sztuki mógł ją  -am odmierzyć celem 
sprawdzenia. — Sklepowa nie usłuchała jednak, lecz 
czemprędzej odiięła satynę i zaczęła pakować.

Rzecz jasna, że P. Patykow a odmówiła przyjęcia 
sztuki, odmierzonej nienależycie, a w brew   ̂ u iiadze jej 
męża. — W tedy Koplowitz zaczął w ykrzykiw ać w gru- 
bijański sposób i w ypychać kupującą tak  gw ałtow nie, 
że sam w ywijając rękoma rozbił sobie szybę, — le n  
rgicw ałt“ nie poszedł mu jednak na dobre. Kiedy 
począł następnie w natarczyw y, a obrażający spo>ob żą­
dać zapłaty z a  odrzuconą sztukę satyny i za rozbitą przez 
siebie szybę — udał się p. Patyk na policyę, P°
odmierzeniu m ateryi okazał się brak 10 ctm  N astę­
pnie sprawa i parła się o sąd karny, a ten  skazał grze 
cznego kupca za zbrodnię gw ałtu  publicznego przez w ym u­
szanie z §. 98 na 6 tygodni ciężkiego więzienia. Kara 
ta  tern bardziej zasłużona, że kupująca nie przyzwyczajona 
do brutalnego potrącania — mogłaby była  zniewagę taką 
pizypłacić zdrowiem, gdyby nie obecność męża, który 
ją  otoczył opieką. — Nauka z tego: Polki-Ohrześcijanki
popierajcie tylko chrześcijanskie handle, aby polski h an ­
del nie zam arł w kolebce...

f  Kazimierz Lewicki, właść. handlu porcelaną, b. wi­
ceprezes kraj. Tow. kupców i przemysłowców i prof. Ju lian  
ZacJiarjewicz, artysta-budowniczy zmarli w tych dniach — 
pierwszy z zasługami dla handlu, drugi dla budownictwa pol­
skiego. — Cześć ich pamięci!

„R ozruchy autychrześcij«ńskie“ — tak  całkiem  
słusznie nazywa „Gazeta Narodowa" oburzający takt, 
o którym  świeżo doniósł „Głos N arodu", że żydzi powo­
dowani zemstą konkurencyjną spalili chrześcijańską 
karczmę w Grońkowie. Anty chrześcijańskie rozruchy, s t e ­
rowane znów przeciw szkole zdarzyły się w lrzeb im , 
mieście dawniej polskiem, a dziś zupełnie żydowskiem, 
gdzie burm istrzowstwo i rada niem al wyłącznie ze vydow
się składa. . . . , . .

Idealna panna. Jeden z miesięczników angielskich  
rozesłał kw estyonaryusz do swych prenum eratorów z za­
pytaniem , czy panna współczesna odpowiada ideałom  dzi­
siejszych młodzieńców. — Na to różni młodzieńcy rożne aali 
odpowiedzi. —  Najszczerzej odpowiedział lord Lrskine, 
mówiąc: „Panna dzisiejsza ideałem  być nie może — po­
nieważ nie amie... gotować.

H andlujący oszust żyd Lajzor Schmidt, poszukiwany 
listam i gończymi od marca 1898, został tym i dniami 
przyaresztowauy w K rak o w ie ._________ _

T r e ś ć  m i m e m :  1) Szósty rok wydawuiczy. -  2) Załóżmy 
Muzeum handlowe polskie. — 3) Jak  utworzyć Związek wszystkich 
chrześcijańskich stowarzyszeń przem ysłowych i handlowych w kraju. 
4) Postarajm y sig mieć tańsze żelazo. — 5) W sprawie licytacyi. 
6) Nowości, ulepszenia i wynalazki — z illustracyam i, jak n. p. 
Maszyny do stalenia, do robót pończoszkowych a trykotowych.
7 Lew-alkoholista czyli „punkt m iary" (hum oreska). — 8 ) Ze 
stowarzyszeń przemysłowych i handlowych. -  9) Rady i nowości 
przemysłowe, handlowe i gospodarcze. 10) K ronika i rozmaitości. 
Reklam y, cenniki i różne ogłoszenia. — Numer ten liczy 23 stron 
druku.
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Ę 0T  Przy zamówieniach upraszamy powoływać się na »Dźwignię«!

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo czeskie 

dla handlu jedwabiem

C z e s k i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  w  P r a d z e ,

Ulica O w o c n a  L. 18. n.

(C z e sk ie  T ow arzystw o  dla handlu  i p rzem ysłu  w P rad ze  
(stow arzyszenie z ogran iczoną poręką) czyniąc zadość w y tk n ię­
tem u sob ie  celow i zasilania czesk iego  handlu  i p rzem ysłu  w szędzie 
tam , gdzie teg o  ekonom iczny rozw ój w ym aga, zag-aiło sw ą czyn­
ność otw orzeniem

wielkiego specyalnego Handlu materyami

jedwabnemi, aksamitem i pluszem w p radze ,
w u l .  Owocnej L. 18 n.

Z aopatrzen i je s teśm y  jak  najobficiej tow aram i z najceln ie j­
szych fab ry k  francuskich , szw ajcarskich i k ra jow ych ; a rozp oczę­
liśmy już także produkcyę wyrobów własnych i m ożem y już k o n k u ­
row ać ze w szelkiem i p rzedsięb io rstw am i teg o  rodzaju.

R ządząc się zasadą najściślejszej solidności, ustanaw ianiem  
cen najm ierniejszych, p rzy  tow arze  p od  każdym  w zględem  dobrym , 
nie om yliliśm y się w  nadziei, że koła p a try o ty czn e  p o p ie rać  b ęd ą  
nasze p rzed sięb io rs tw o  w  jak  najszerszej m ie rz e ; a b ęd ąc  jedynem  
czysto słow iańskiem  p rzed sięb io rs tw em  teg o  rodzaju, nie ty lko, 
w  K ró le s tw ie  Cześkiem , lecz także  w  całem  państw ie  A ustrya- 
ckiem  — pozw alam y sobie tak że  i naszym  w spółbraciom słow iań­
skim  w  G A L IC Y I pi-zedstaw ić nasze jed y n e  czysto  słow iańskie 
stow arzyszenie i jak  najgoręcej zalecić z uprzejm ą p ro śb ą , aby  
p rzy  zaopatryw an iu  sw ych p o trzeb  pam iętali o naszem  p rz e d ­
sięb iorstw ie.

„D Ź W I G N I A "
org an  Tow . kupców  i przem ysłow ców  w Galicyi.

P r a g a  -  . K r a k ó w  -  Lwów.  f  lw ó w  ui. jag ie llo ń sk a  l .  i 7. Lwów -  K r a k ó w  -  P r a g a .
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O dezw a nasza zaiste n ie  zabrzm i na p ró ż n o ; lecz znajdzie zapewne n a le ż y ty  o dd źw ię k  i  uznanie 

u naszych w s p ó łb ra c i w  G a lic y i k u  o bo pó lnem u  p o ży tku .

Na składzie trzymamy we wszelkich gatunkach:

Modne materye jedwabne na sukn ie , b lu z k i i  do 
u b ran ia  od 70 ct. i  w yże j

Szale  na przedstawienia teatralne od r zł. 20 ct.
do 15 zł. za sztukę.

Jedwabne materye czarne od 70 ct. i  w yże j — 
g ła d k ie  i  w zo rkow a ne  na sukn ie  i  u b ran ia  a 
p rzys tro je n ia .

Atłasy we wszelkich barwach, ja ko śc i i szero­
k o śc i od 35 ct. w yże j na k o s ty m y , o k ry c ia  
i  deko racye , a ozdoby.

Moire  Velour; M oire  franęais od zł. n o  i  w yże j. Taffetas g ła d k i i  m ie n ią cy  się w e  w sze lk ich  m o­
ż liw y c h  b a rw a ch  i  ja k o ś c i na ubran ia , ozdoby 
i  podszew k i.

M oire  antique; M oire  sans-gene i  t. p. w e w sze l­
k ic h  ba rw ach  i  jakościach . Bengaliny g ła d k ie  i  w zo rkow a ne  od 55 ct. i  w y ­

żej na to a le ty  taneczne i  ba low e .
Merveilleux w e w sze lk ich  odcien iach  b a rw  na 

u b ran ia  całe i  ozdoby. Chusteczki taneczne —  g ła dk ie , w zo rkow a ne  i 
p ra w d z iw e  in d y js k ie .

Materye szkockie w kostki na space row e  i  w ie - 
czo rko w e  b lu z k i od 75 ct. i  w yże j. Chusteczki na szyje a głowę na jnow szych  deseni 

i  ba rw .
Dekoracyjne szarfy

w sze lk ich  b a rw  i  rozm ia rów . C repe  de Chine w e w sze lk ich  barw ach .

Jedwabne zapaski w sze lk ich  w z o ró w  i  deseni.

W z o rk a m i a p ró b k a m i to w a ró w  w e w sze lk ich  cenach i  jakośc iach  s łużym y na żądanie z n a j­
w iększą  chęcią b e z p ła tn ie ; a zam ów ien ia  ta k  w  w ie lk ie m , ja k  w  małem, w y k o n u je m y  zawsze 

o d w ro tn ą  pocztą . —  O b y  ta  nasza odezwa sta ła się począ tk iem  pożądanych  n o w y c h  s to sun ków

w za jem nych  na p o lu  hand low em  i ekonom icznem .

A d r e s :
Czeskie  Tow arzystw o dla handlu i przemysłu

(Ceska S p o le ćno s t p ro  obchod  a p ru m y s l)  
Praga —  Czechy, u l. O w ocna  18.

pada zawiadowcza 

Czeskiego ^Towarzystwa dla handlu i przetr\yslu 

w pradze.

L w ó w  -  K r a k ó w  -  Praga,

„ D Ź W IG N IA "
o rg an  T o w . k u p c ó w  i  p rze m ys ło w có w  w  G a lic y i 

L w ó w  u l. Jag ie lloń ska  L . 17. P ra g a  -  K ra k ó w  -  L w ó w ,
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Wycigq z Cennika głównego
pierwszej czeskiej fabryki wyrobów chirurgicznych 

opatrunków i bandaży
pod firmą

Braci GiżKów J S la s t ę p G y  tlladKy i J(yntera
Rok założenia 

1886.

(Bratn Cizkove. Nast. Hladkjr a Kyntera) 

ul. Owocna 6. *  P R A G A  *  ul. O wocna G.

S k ład y  i b iu ra : P ra g a  K ral. W in o h ra d y  ul. P u ch m aje ro w a  125. —
T elefo n  h an d lu  N r . 1995. — T elefo n  b iu r  N r . 1622.

Dostatvcy największych zakładów leczniczych krajotvych i  zagranicznych.

Rok założenia 
1886.

1. W a ty  opatrunkowe.
Prof. Dra. Brunsa szarp iow a bawełna, chemicznie czysta, 

zupełnie odtłuszczona I. A.
w oryginalnych balach po 50 kg. cena za 100 kg. 90 zł. 
W  zwyczajnym papierze opakowana po 4500  i 1000 gr.

zł. 4-28 i 0-95
W papierze pergaminowym 

po 500, 250 100 gr.
za 1 paczkę 

zł. — -50 
po 50

-■ 30  — -13 
25 10 gr.

zł. — -07 — -04 — '02 
W  eleganckich pudełkach 

po 50 25 10 gr.
za pakiecik

zł. — -08 —  05 —  03 
W szczelnie zalepionych pa­

kietach —  sterylizowana*) 
po 250 100 50 gr.

za 1 pakiecik
zł. — -32 — ‘1 4 %  — -08 

po 25 10 gr.
za 1 pak. zł. — ’05 — ‘03

Prof. Dra. Brunsa szarp io ­
w a  baw ełna  chemicznie
czysta zupełn. odtłuszczona la.
W  oryginalnych balach po 
50 kg. za 100 kg zł. 8 5 ’-—
W  pakietach ze z w y c z a j n e g o  papieru

po 4500 i 1000 gr..........................
W  papierze pergaminovym po 500

lamnirm

Urządzenia szpitali, klinik i t. d. za pośrednictwem P. T. Dro 
guistów i Aptekarzy krajowych.

zł. 4 05  i — -90 
250 i 100 gr.

za 1 pakiet zł. — ‘48 •26 •12
*) Wszystkie wyrabiane przez nas tnaterye opatrunkowe 

są po zalepieniu pakietów przy 100°C. prądem pary sterylizowane.

Prof. Dra. Brunsa szarp iow a baw ełna  chemicznie czysta, 
zupełnie odtłuszczona la.
W  papierze pergaminowym po 50 25 10 gr.

za 1 pakiet z ł .— *06 ' / 2 — 03 '/2 — 'U 1 %
W  eleganckich pudełkach po 50 25 10 gr.

za 1 pudełko zł. — '0 7 %  — ‘0 4 %  — '02 '/2
Prof. Dra. Brunsa szarpiowa  

baw ełna  chemicznie czysta, 
zupełnie odtłuszczona Ha.
W  oryginalnych balach po 

50 kg. za 100 kg 80 zł.
W  pakietach ze zwyczajnego 

papieru po 4500  i 1000 gr.
zł. 3-80 i — -85

Wszelkiego rodzaju inne 
Waty opatrunkowe w pakie­
tach : w kartonach różnej wiel­
kości jak :

S zarp iow a baw ełna  borowa  
2 0 % ;  karbolowa 5 i 1 0 % ; 
kreolinowa 5 % ; chlor- 
kow o-źelazow a 3 0 % ; jodo- 
formowa 1 0 % ; sa licylow a  
4 %  i 1 0 % ; sublimatowa  
1%„; kokainowa 2 % ’;chlo-  
rokarbolowa 1 0 % ; jo­
dowa; tymolowa 2 % ; szpi­
ta lna biała i tabliczkowa. 

Drzewna w e łn a  w balach po 25 i 50 kg. za 100 kg. 
20 zł.j drzewna wełna karbolowana i sublimatowa. —  
Drzewna wełna la. w balach h 25 i 50 kg. —  Karbolowana 
i sublimatova.

Wszelkie rodzaje szarpiowej bawełny im pregno­
wanej w pakietach z pergaminowego papieru od 10— 1000 gr

P rzy  w iększych  zrikn.pn.ach sp rzed a jem y  baw ełn ę  szarpiow ę, p o d łu g  poszczególnych ofert.

Lwów-Kraków-Praga. Dźwignia* organ Tow. kupców i przem ysłow ców
we Lwowie ul Jagiellońska 17. Praga- Kraków-Lwów.
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albo w eleganckich pudełkach od 10 — 50 gr. zaopatrujem y  
na żądanie przy większych zamówieniach firmami P. T. Panów 
zamawiających na zewnętrznej stronie każdego pakietu lub 
pudełka.

II. Juty opatrunkowe
różnego rodzaju i w różnych opakowaniach.

III. Antyseptyckie gazy.
G aza hydrofilowa la ......................................100 m. zł. 0-50

pakiecik lub pudełko po 5 1 Y a  Y - i  m '
zł. — -40 — -10 — 00 — -04

Hydrofilowe ga zy  Ha......................................100 m. zł.  ̂ 4 60
pakiet lub pudełko po 5 1 Ya Yi m-

“ zł. — '28 — -07 — -05 — -03 
Hydrofilowe ga zy  s te r y l iz o w a n e  ia., w szczelnie zalepionem

pudełku po 5 1_____ Ya_____'U m~
zł. — -50 — '12 — -07 — 05

A iro low e  ga zy  10%
pakiet lub pudełko po 5 1 Va /4 m-

zł. 1-40 — ‘35 — -20 — -11
A irolowe g a z y  2 0 %

pakiet lub pudełko po 5 1 %  V4 m-
zł. 2 '— — '50 — -26 — -14

A ris to low e  ga zy  10%
pakiet lub pudełko po 5 1 %  Y4 m-

zł. 1 2 0  — -30 — 17 — -10 

W p a k i e t a c h  lu b  w p u d e łk a c h :

B orow e g a zy  2 0 %  po 5 l Ya Y4 m.

N 1. d i, H-* — •09 —'■05
C reol inow e gazy  5%  po 5 l Ya Yi m -

zł. — '50 —  12 —  07 — 04
D erm ato low e  gazy 10%  po 5 l Ya Y» m-

zł. — -90 — 19 — '12 — 07
D erm ato low e  gazy  2(5% po 5 l Ya Y4

zł. 1-30 — '30 —  16 —  09
Jodoform owe gazy  podług prof. M osetiga  10%

po 5 1 Ya V4 m -
zł. -  '80 — '17 — 11 — •06

Jodoform owe ga zy  podług prof M osetiga  20 %
po 5 1 Ya Y4 m -

zł. 1 05 — '23 — 13 — •08
Jodoform owe g a zy  podług prof. M osetiga  3 0%

po 5 1 V. '/t m-
zł. 1-30 — '28 — •16 — •10

Jodoform owe ga zy  podług prof. M osetiga  5 0 %
po 5 1 Ya Y» m -

zl. 1-60 — '34 — ' 20 — •12
Jodoformo ta n ino w e  g a zy  .30%

po 5 1 7 a Y4 m -
zł. 1-50 — '36 — •20 — •12

Jodolowe g a zy  5%  po 5 l Ya Y 4 rn.
zł. 1-20 — '32 — •18 — •10

Karbolowe gazy  10%  podług Ph. VII.
po 5 1 Ya y 4 m -

zł. — -45 — -12 - - 0 8  — 05

po 5 1 V . Ył m -
zł. -- • 5 5 — 14 — •09 — •05

L oretinow e ga zy  io ° /n po 5 1 Ya Y i m -
zł. 1 -05 — •25 — •15 —•08

L y so low e  ga zy  5 % po 5 1 Ya y 4
zł. — •70 — •16 — •10 —•06

S a l ic y lo w e  ga zy  10% , Y4- 5 m. za zł. 0' 0 5 —0-50.
S ub lim a tow e  ga zy  i% « I po 5 1 Ya v 4 m -

zł. —•40 — •12 — •07 — •05
K seroform ow e g a zy  10'V10

po 5 1 /« 'U m-
zł. ■—•80 — •17 — •11 -  -06

IV. B a n d a ż e
r ó ż n e g o  rodzaju  i d ł u g o ś c i :

K alikotowe b an d aże  la., Ila., kalikotowe bandaże czarne; 
organ tyn ow e bandaże i m uślinow e.

B a n d a że  hydrofilow e zwyczajne i z tkanym okrajkiem; 
flanelowe la. i II.; kambrikowe z okrajkiem ; lniane la. 
Ila., trykotowe bawełniane walcowato przędzione: tryko­
towe bawełniane pojedynczo przędzione; bandaże dla 
koni; bandaże gipsowe w blaszanych pudełkach; ban­
daże watowe (jako podkładka przy gipsowym bandażu); 
bandaże karbolowe 10%  w staniolu ; bandaże sublimatowe 
1% „, salicylowe 5 % , jodoformowe 1 0 % ; Martinowe 
z czystej gumy »Para«, czarne lub czerwone; elastycznie 
tkane 6 cm. szerokie.

W szelk ich  bandaży  d os ta rczam y  w  sz tuk a ch  5 do 10 m e ­
trów  d ługich  w  dowolnej sz e r o k o ś c i  4  — 12— 2 0  cm.

V. M a t e r y a l y  d o  a n t y s e p t y c z n e g o  l e c z e n i a  
i  n i e p r e p a r o w a n e  m a t e r y e  o p a t r u n k o w e .

B atyst  BilIrothowy la. zwitek po 10 m.................. zł. 5'40
tenże Ila. » » 10 * . . . .  * 4 ‘30

la. w pudełkach po 5, 1, %  m. . zł. 2'75, •— '60, — '32
Ila. » » 5, 1, %  m. . > 2-20, — '47, - '2 5
Batyst M osetiga  l  zwitek po 10 m.............................zł. 9-50

w pudełkach po 5 1 Ya 111 •
zł. 4-85 1'05 — '58

G utaperchow y papier la., l  kg. zł. 8-50, kwiatowv l kg. 
zł. 4 '50 ; pergaminowy papier biały 1 kg. zł. 1 *50; mul 
hydrofilowy odtłuszczony, bielony 80 cm. szeroki Nr. 0, 
3 i 7 za 100 m. zł. 4'00, 6'50 i 9' — . Organtyna kroch­
malna 80 cm. szer. za 100 m. Nr. 0 zł. 7'65, Nr. 3 
zl. 9'75. Muślin krochmalny 118 cm. szer. za 100 m. 
Nr. 6 zł. 9-50, Nr. 8 zł. 11 '—.

F la n e la  z czystej wełny la., 106 cm. szer. . 1 m. zł. 0'90
» » » Ila,, 72 » » . 1 m. » 0 3 6

Kai i kot niebielony la. 80 cm. szer. za 100 m. zł. 12'50 Ila. 
80 cm. szer. za 100 m. zł. 10'80, klinicki 74 cm. szer. 
za 100 m. 9 zł. —  Kalikot czarny^ 1 m. zł. — '20.

Materyały na plastry i podkładki plastrowe n. p. perkal, 
diagonal i t. d. liczymy jak najtaniej.

Lw ów -K raków -P raga . »D źw ign ia«  organ T ow . kupców  i p r z e m y s ło w c ó w
we Lwowie ul. Jagiellońska 17.

Praga-K rak ów -L w ów .



Przy zam ów ienia ch upraszamy p o w o ł y w a ć  s i ę  na „D źw ign ię"!

VI. Plastry.
E m plastra am ericana John son  & John son , N ew -Y ork.

P la s te r  k a u c z u k o w y  (Sparadrap) salicylowany w stoso­
wnych pudełkach 18 cm. szeroki, 92 cm. długi —  1 zwitek 
zł. — '8 0 ; takiż sam o długości 4 '6 0  —  1 zwitek zł. 3 '50 .

Kauczukowy plaster belladonowy 18 cm. szer. a 92 cm. 
długi zł. 1*40.

Kauczukowy plaster kantarydowy (Em pl. cantharid.) 
18 cm. szer., 92 cm. dług. zł. 1'95.

Kauczukowy plaster »Mercurial« (Em pl hydr. ciner.) 
18 cm. szer., 92 cm. dług. zł. 2'15.

Kauczukowy plaster jodoformowy 5%  (Empl. jodo- 
forim i) 18 cm. szer., 92 cm. dług. zł. 1'85.

K au czuk ow e plastry V małych pudełkach o długości 92 cm. 
w ilocśi 10  sztuk kosztuje przy 1 cm . szerości 10 sztuk 
zł. — '7 0 ; przy 2 cm. szer. zł. — '9 0 ; przy 3 cm. szer. 
zł. 1'25 a przy 4 cm. szer zł. 1 65.

JohriSOnowy plaster  »Capsicinec (porowaty) —  1 listek  
zł. — '25 ; 12 listków  zł. 2 '75 .

Court Crown (A ngielski plaster silnie lepki, doskonale przy­
legający) w wielkim formacie, biały, czarny i różowy —
1 tuzin zł. — '32 a 12 tuzinów zł. 3 '3 5 ; takiż plaster 
w małym formacie 1 tuzin zł. — '24 a 12 tuzinów zł. 2'(i0.

A ngie lsk i  p la s ter  w kawałkach biały' czarny i różowy 
1 m. 48  cm. szer. zł. 1 90 a 24  cm. szer. zł. 1-— ; takiż 
plaster w iększego formatu 6 0 /70  wopak. za 100  —  zł. 2 '8 0  ; 
m niejszego formatu 3 5 /6 0  w opak. za 100  — zł. 1 60.

Angielski p la s ter  » ld e a l«  —  perforowany, w eleganckiem  
opakowaniu (3  kawałki w paczce) za 100 paczek zł. 6 '— ; 
tenże w formacie książkowym za 100  paczek zł. 6 '—-.

P la ster  g o rc z y c z n y  (Charta sinapis) 10 listków z ł . — 1 8 ;  
100 listków zł. 1 '50.

Plaster tyrystów w zwitkach ze sposobem  użycia za 
10 zwitków zł. 1 '20.

Em plastrum  anim ale białe, czarne i różowe w oryg. pacz­
kach 1 tuzin zł. — '4 2 ; 1 gros zł. 4  5 0 ;  sparadrap 
Besliera 1 m. x 20 cm. 1 zwitek zł. — '4 2 ; emplastrum  
adhaesivum extensum 5 m. x 20  cm. za 1 zwitek zł. — '8 5 ; j 
emplastrum adhaesivum ad rupturas za 1 m. x 20  cm I 
w 1 zwitku zł. — 35; za 5 m. x 20  cm. w 1 zwitku 1 
zł 1'60. —  Emplastrum cantharidum 1 m. x 20  cm. 
w 1 zwitku zł — -75; emplastrum cerussae 1 m. x  20  cm. 
w 1 zwitku zł. — '35 ; emplastrum mercuriale 1 m. x 20 cm. 
w 1 zwitku zł. — '60, a 5 m. x 20  cm. zł. 2 8 0 ;  empla- I 
strum sapon salicylicum 5%  1 m. x 20  cm. w 1 zwitku
zł. — '43, a 10%  1 m. x 20  cm. zł. — '50. — Em pla­
strum sapon. salicylicum  20%  1 m. x 20  cm. za 1 zwitek 
zł. .— '54 ; emplastrum sapon. extensum 1 m. x 20  cm.
1 zwitek zł. — '4 0 ; collemplastrum salicylicum 10°/(ł 
1 m. X 18 cm. w 1 zwitku zł. 1'— , 20°/0 1 m- x  cm ' 
w 1 zwitku zł. 1' 1 0 ; kauczukowy plaster salicyl, podług 
Unny 10% w y w 1 zwitku zł. 1-30; 2 5 (,/ ()wy zł. 1 '80 ;  
4 0 %  wy zl- 2 '50 .

VII. Wszelkie potrzeby ku szyciu, dreno­
waniu i wiązaniu. 

VIII. Chirurgiczne instrumenty a przybory 
ku opatrywaniu chorych i towary gumowe.
B r z u s z n e  p a s y  formatu T e u f e la  — wszelakich systemów  

od zł. 5 '50  do 7 '60  za sztukę.

Cewki (katheter) elastyczne dla mężczyzn angielskie brą­
zowe » S i n g l e  w eb «  w ałeczkowate, stożkowate i z oliwą 
(angl. fil.) — angielskie brązowe » D o u b le  w eb «  w a­
łeczkowate, stożkowate i z oliwą (angl. fil.). —  Cewki 
czyli katetry francuskie d e  la  M o tte  albo V e r g n e  o r i ­
g in a l  walcowate, stożkowate i z oliwą (franc, fil.). —  
Cewki jedwabne nalewkowe Merciera; francuskie ciem no­
brązowe: miękkie Nelatonowe 7— 3 0  franc, fil.; miękkie 
Jagnes Patent 1 — 12 ang. fil. i 13 — 16 angl. fil. —  
Katetry z now ego srebra wałeczkowate męskie i żeńskie, 
tudzież szklanne żeńskie

D m uchaw ki podwójne z pat. gutaperchy. czerwone, czarne 
lub marmurkowane Nr. 1 do 7. —  Pojedyncze z wydętym  
wężem (szlauchem ) z czarnej pat. gutaperchy Nr. 1 do 5.

R o zp y lacze  na owady Z metalovym garniturem małe zł. 1'60, 
wielkie zł. 1 '8 6 ;  z drewnianym garniturem małe zł. 1 '60, 
wielkie zł. 1'86.

Inhalacyjne  p rzyrządy  Z białej blachy z dwoma szklannymi 
narożnikam i w korku ze sprężynowym wentylem ; z białej 
blachy z metalowym narożnikiem, sprężynowym wentylem  
i rączką na okrągłym podstawku; z mosiężnej blachy  
z metalowym narożnikiem , sprężynowym wentylem i rączką 
na okrągłej podstawce —  zł. 8 '25 — 19 65.

P r z e ły k o w e  słupk i angiel. brązowe bez nalewki walcowate 
zł. 8 '64 , stożkowate zł. 10 '24 .

P r z e ły k o w e  rurki angiel. brązowe bez nalewki walcowate 
zł. 8 '6 4 , stożkowate zł. 10 24  ■—  z nalewką walcowate 
zł. 10 -50 , stożkowate zł. 1 3 '20  —  z miękkiej gutaperchy 
podług Nelatona zł. 22*—-; przełykowe rury dla bydła 
sztuka zł. 3 '20 .

I K roplom ierze  (kapatka, Tropfenzahler) z wałeczkiem z pa­
tentowej gumy małe zł. — '25, średnie zł. — '50, wielkie 
zł. 1 '50 , z czerwonym balonikiem zł. 1'30.

! Klyzopompy bronzowane z oprzędzionym wężem i kościaną 
nasadką —  za tuzin: z podwójnym walcem zł. 1 1 '5 0 ;  
z kociołkiem  zł. 11'— •; kieszonkowe zł. 10' — ; »Nizza« 
małe zł. 1 4 — ; »Nizza« w ielkie zł. 18'20.

Klyzopompy »Enem a« z czerwonej gumy kompletne 
w pudełku tuzin zł. 15 '4 0 ; takież z urządzeniem do od- 
śrubowywania w pudełku zł. 17'20; z szarej gumy w ca­
łości zł. 14'20.

K lysterow e nasadki francuskie czarne, miękkie czerwone, 
podług N elatona —  takież nalew kow e; z kości z gruszkową 
strzykawką; z kości do cynowych strzykawek; z kauczuku 
do gruszkowych strzykawek m ałe, średnie i wielkie —  
z kauczuku ku naciąganiu na kurek, z kurkiem i szklanne.

Kurki k au czu k o w e .
; K ąpieln iczki o c z n e  szklanne, białe bruszone (szlifowane) 

zł. 1'80 i porcelanowe zł. 1*30.
Gąbki sz y jn e  na posrebrzanym drucie z białym jedwabiem  

gros zł. 8 '— ; na lakowanej rączce trzcinowej z białym 
jedwabiem zł. 11'50.

P ęze lk i  do g a r ła  —  na posrebrzanym drucie z białym 
jedwabiem —  gros zł. 8 '4 0 ; na lakowanej trzcinowej 
rączce zł. 1 0 '8 0 ; na drewnianej rączce zł. 12'60.

Krążki (plastry —  pierścienie) na nagniotki:  okrągłe, małe 
cieńsze Nr. 13 gros zł. — '55 , takież same silniejsze 
Nr. 13 zł. — 8 0 , średnie cieńsze Nr. 9 zł. — '65, sil­
niejsze Nr. 9 zł. — '90 ; wielkie cieńsze Nr. 1 zł. 1'50, 
w ielkie silniejsze Nr. 1 zł. 2'50. — Owalne małe cieńsze 
Nr. 10 zł. — '7 0 ; silniejsze zł. — '9 5 ; średnie cieńsze

L w ów -K raków -P raga . »Dżw ignia«  organ  T ow . kupców  i p r ze m y s ło w c ó w
we Lwowie ul. Jagiellońska 17. Praga-K raków  Lwów.
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Nr. 6 zł. 1 '2 5 , siln iejsze zł. 1 ‘9 0 ; w ielkie cieńsze Nr. 5 
zł. 1 '5 0 , silniejsze zł. 2 '5 0 . —  C zw orogranne wielkie 
c ieńsze Nr. 3 zł. 1 '5 0 , takież siln iejsze (grubsze) Nr. 3 
zł. 2-50.

M a c i c z n e  ru rk i z kauczuku  lub  szklanne.
M a c i c z n e  wi ank i .
P a s y  m i e s i ą c z k o w e  (m enstruacyjn ie  lub peryodow e) ze 

sa tynu  bardzo  prak tyczne tuzin  zł. 1 5 '6 0 ; w  lepszym 
ga tu n k u  tuzin  zł. 3 6 '— .

W łoź k i  do pasów  m iesiączkow ych z szarpiow ej baw ełny 
lub  w ełny drzew nej tuz in  zł. — '60 .

P o d k ł a d k i  p o ś c i e l n e  a)  z jednej strony  g um ow ane: biało 
gum ow any ko ton  1 m etr przy  szerokości 75 cm. 
zł. -—'9 0 , p rzy  szerokości 97 cm. zł. 1 '0 8 , p rzy  szero ­
kości 150  cm. zł. 1 '8 0 ; tak iegoż ko tonu  czerw onego 
1 m etr szer. na  75 cm. zł. 1 '45 , szer. na  97  cm . zł. 1 '80  
a p rzy  szer. 1 5 0  cm . zł. 2 '9 0 ;  tak iegoż k o tonu  różow ego 
1 m e tr przy szer. 75 cm. zł. 1 '20 , p rzy  szer. 97 cm. 
zł. 1 '5 0  a p rzy  szer. 150  cm. zł. 2 '4 0 ;  czarne z g um o­
w anego k o to n u  za 1 m etr w szerokości 75 cm. zł. I -35, 
w  szer. 97 cm . zl. 1 '8 0 , w  szer. 150  cm. zl. 2 7 0 ;  czer­
w one z gum ow anego tw illu  za 1 m etr w  szer. 75 cm . 
zł. 1 '8 0 , w szer. 97 cm . zł. 2 '2 0 , w  szer. 150  cm . 
zł. 3 '5 5 ; różow e z gum ow anego tw illu za  1 m etr w szer. 
75 cm. zł. 1 '55 , w szer. 97 cm. zl. 2 '— , w szer. 150 cm. 
zl. 3 1 5 .

b) z obu  stron  gum ow ane: z b iało  gum ow anego  ko ­
to n u  za 1 m e tr  w  szer. 75 cm. zł. 1 '25 , w  szer. 97 cm. 
zł. 1 '65, w szer. 150  cm. zł. 2 '5 0 ;  z różow o gum ow a­
nego k o tonu  za 1 m etr w szer. 75 cm. zł. 1 8 0 , w szer. 
97 cm. zł. 2 '30 , w szer. 150 cm. zł. 3 '6 0 ; z czarno  gu­
m ow anego k o to n u  w szer. 75 cm. zł. 1 '7 0 , w szer. 97 cm. 
zł. 2 '1 0 , w  szer. 150  cm . zł. 3 '3 0 ;  z brązow o gum ow a 
nego k o tonu  w szer. 75  cm . zł. 1 '6 5 , w szer. 97 cm. 
zł. 2 '0 5 . w szer. 150  cm. zł. 3 '20 .

S u s p e n z o r y a  : z białym  baw ełnianym  w oreczkiem  bez ścią 
gających pasków  za tuz in  ze sz irtyngu  zł. 1 '30 , z gradlu  
zł. 1 '80 , ze sa tynu  zł. 2 '6 5 ;  z białym  baw ełnianym  m iesz­
kiem  bez ściągających pasków  z pasem  i sprężystą w kładką 
gu taperchow a za tuzin  ze sz irtyngu  zł. 1 '80 , z gradlu  
zł. 2 '2 5 , ze sa tynu  zł. 3 '4 0 ; z barw nym  baw ełnianym  
w oreczkiem  bez ściągających pasków  za tuzin  ze szirtyngu 
zł. 1 '60 , g rad lu  zł. 1 9 0 ,  satynu  zł. 3 '— ; z barw nym  
bew ełnianym  m ieszkiem bez ściągających pasków  z pasem  
i sp rężystą  w k ładką gu taperchow ą za tuz in  ze szirtyngu 
zł. 2 '1 0 , z g rad lu  zł. 2 '4 5 , z satynu zł. 3 '7 0 ; suspenzorya 
dla jeźdźców  z baw ełnianym  białym  lub barw nym  miesz­
kiem  zw yczajnym  zł. 1 '6 0 , jedw abnym  zł. 4 '3 0 .

S u s p e n z o r y a  z białym  baw ełnianym  w oreczkiem  ze ściąga­
jącym i paskam i ze szirtyngu zł. 1 '5 0 , g rad lu  zł. 1 '8 0 , 
syfonu zł. 2*50, z białym  baw ełnianym  w oreczkiem  ze

ściągającym i paskam i z pasem  i sprężystą  w k ładką  ze 
szirtyngu zł. 1 '8 0 , z grad lu  zł. 2 '— , za sa tynu  zł. 2 '9 0 , 
z barw nym  w oreczkiem  i ściągającym i paskam i ze szir­
tyngu  zł. 1 '8 0 , z g rad lu  2 zł., ze sa tynu  zł. 2 '9 0 , z barw ­
nym  m ieszkiem , śc iągającym i paskam i z pasem  i sp rę­
żystą  w k ład k ą  ze szirtyngu  zł. 2 '1 5 , z g rad lu  zł. 2 '4 0 , 
ze sa tynu  2 '3 5 .

Suspenzorya  jedw abne z jedw abnym  w oreczkiem  bez 
pasków  ściągających tuz. 4 '4 0 , ze sp rężystą  w k ładką gu­
m ow ą 5 z ł., z jedw abnym  w oreczkiem  i ze ściągającym i 
paskam i 6 zł., z jedw abnym  w oreczkiem , ze ściągającym i 
paskam i i z p rężną  w kładką zł. 6 '55 .

Suspenzorya sportow e zł. 9 '— .

W szelk ie  artykuły w  zakres  handlu t o w a ­
rami gum ow ym i W chodzące po niskich ce ­

nach hartownych

R upturow e  paski.
R ozm aitego ro d z a ju : dla dzieci, m łodzieży i do jrza łych ; p o ­

cząwszy od 5 zł. do 20  zł. za tuzin . —  D w ójstronne 
liczą się podw ójnie. W szelkie pasy rup tu row e dajem y 
w raz z ta śm ą  b iodrow ą bez żadnego do liczan ia  osobnej 
należytości. —  O prócz w ielu so rt pasków  rup tu row ych  
skórzanych m am y też na składzie pask i rup tu row e do 
kąp ieli z paten tow anej gumy.

B a n d a ż o w e  i w ogóle  s p r ę ż y s t e  p o ń c z o c h y  ły tkow e, ko ­
lanow e, ścięgnow e i t. d. —  N ap a rs tn ik i gum ow e; pęp­
kow e pask i.

R o z p y l a c z e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  do perfum , do  proszku 
n a  ow ady i. t. d.

S t r z y k a w k i  r ó ż n e  in jekcy jne, k lysterow e, m aciczne; do 
nosa, do oczu, do r a n ; S igm undow e.

Worki  l o d o w e  Z p a t e n t o w e j  g u m y  na głow ę, k a rk , oczy i t. d
U r y n a ł y  d l a  c h o r y c h  z paten tów , gum y i szk lanne dla m ęż­

czyzn i kobiet.
P n e u m a t y c z n e  p o d u s z k i  i p ierścienie różnego rodzaju .
H y g i e n i c z n e  o b uw i e  i bogaty  w ybór najlepszych k a l o s z y  

r o s y j s k i c h .
S z c z o t e c z k i  do z ę b ó w .  
R ó ż ne  p r z y b o r y  do d e s i n f e k c y i .
C i e p ł o m i e r z e  w bardzo  licznym  w yborze; m aksym alne, m i­

nutow e, łaz ienne  i t. d.
G a r n i t u r y  p r z y b o r ó w  g u m o w y c h  dla dzieci: Ssaw ki, fla- 

szeczki do ssan ia  i t. d.

W y p r a w y  d l a  a k u s z e r e k  w  komp l ec i e .  

Kom p l e t n e  u r z ą d z e n i a  d l a  s z p i t a l i ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  P.  T.  k r a j o w y c h  D ro g u i s t ó w  i A p t e k a r z y .  “ M l

m r Podając P. T. interesentom  ten wyciąg z cennika, oznajmiamy uprzejmie, 
że cennik kom pletny przesyłam y na żądanie franco

B r. Ciżków n astęp cy

Mladky i Kyntera.

L w ó w - K r a k ó w - P r a g a . »Dź wi gn i a «  o r g a n  T o w .  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w
we Lwowie ul. Jagiellońska 17.

P r a g a - K r a k ó w - L w ó w .
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K o r e s p o n d e n c y a  p o l s k a  i r u ska .

Fabryka maszyn

JAN PROKOPEC
Czechy, Praga-Kral.-Vinohrady.

P row adzi jako specyalność:

Budowy młynów wszelkiej wielkości dla wysokiego i płaskiego m iew a 
w edług  najnow szych system ów .

%

Urządzanie słodowni. -  Wyciągi dla osób i na tow ary  — ręczne
i transm isyjne, z m otorem  w odnym  lub elektrycznym.

Walcowe stolce. Wodne kola i turbiny.
—= — Rekonstrukcya młynów. —■ = -
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Fabryka maszyn

JAN PR0K0PEC
Praga-Kral. Vinohrady (Czechy).

W y r a b i a

Turbiny z gwarancyą 75% przyrzeczo­
nego efektu (dzielności).

Wodne koła drewniane, żelazne lub mie­
szanej konstrukcyi.

Walcowe stolce do śrutowania, do 
płaskiego miewa, a wyrobu kaszek. 

Walcowe stolce porcelanowe. 
Maszyny do czyszczenia kaszek —  wła­
snego patentu. Maszyny do czyszczenia 

dunstów, patent Nikel.

Maszyny do obłuskiwania zboża 
Try ery.

Maszyny do szczotkowania zboża
etażowe (piąterkowe) talerzowatego systemu 

»Victoria*.

Odśrodkowe (centryfugalne) cylindry. Pła­

skie czworoboczne planzichtery, patent 

Nikel. —  Automatyczne komory (izby) do

Specyalne cenniki i Obliczenia przesyła 
się na zadanie.

Maszyny do szczotkowania zboża system » Victoria*.

wów- K r a k ów - P r a n a .  ‘ Dźwignia*  o rgan  Tow. k upców i p r z e m y s ł o w c ó w  w J S a l i c y i  P r a g a - K r a k ó w - L w ó w
3 L w ów  ul. Jag ie llo ń sk a  L. 17.

mięszania mąki. —  Cylindry; wyciągi (ele­

watory) i t. d. -— w ogóle wszelkie części 

urządzenia i wszelkie maszyny dla młynów. 

Młyńskie kamienie francuskie.

o o o

J ed w a b ne  tkaniny  i t. p. —  Wielki z a p as o w y  wyrób  
w a l cowa tych  n a b i e r a k ów  s z n e k ów  i a u t om a tycznyc h  oli­

w i a r e k  ( m a z i a r e k ) .

Budowanie  i u r z ą dz a n i e ,  a  r e k o n s t r u k c y a  mł ynów

#  Urządzanie słodowni



Z a m aw ia jąc ,  r a c z ą  P. T. In te resenc i  pow o ływ ać  się na  „Dźwignię."

Od Redakcyi.

Niem cy posiadają przeszło 700  czasopŁm przem y­
słowych i handlowych, — Anglicy i Francuzi, a ze sło­
wiańskich narodów Czesi mają literaturą  fachową bogato 
rozw in ię tą ; spodziewamy się więc poparcia przez roda­
ków jedynego  w naszym kraju przemysłowo-handlowego 
czasopisma „D źw igni", z której chcemy uczynić organ 
doradczy i  inform ujący o tem , co i gdzie korzystnie ku ­
pić lub zamówić można.

Będziemy też podawali rady i nowości handlowe , 
przemysłowe i gospodarcze — wiadomości o ciekawych 
odkryciach i w ynalazkach; zdarzenia w stowarzyszeniach  
przem ysłowych, handlow ych i m ieszczańskich w  ogóle, 
tudzież anegdoty i humoreski z dziedziny handlowej 
przemysłowej i gospodarczej.

Pod każdym zaś względem popierać będziemy in te­
resy naszego handlu i przem ysłu polskiego chrześcijańskiego. 
A gdy handel i przemysł nasz się dzielnie podźwignie,
Łatwo będzie każdemu dać koronki na „Dźwignię",
Łatwo będzie też „Dźwigni" stać się „Dźwignią" is to tn ie  
I  kraj dźw ignąć, co w błoto w łazł żydowskie sromotnie!

A byśm y mogli uregulować należycie nakład — 
prosimy uprzejmie o wczesne nadsyłanie prenum eraty 
na rok 1899. — D la  panów  przemysłowców i kupców  
m niej zam ożnych  — dla sklepikarzy, kram arzy i dro­
bnych rzemieślników zn iżam y prenumerate. D źw igni na  
1 zł. 50 ct. rocznie, lub 75 et. półrocznie. Na żądanie 
pisemne dajemy też jeszcze większe zniżenia.

W szystkich przyjaciół naszego pism a prosimy 
o przesyłanie nam wiadomości i korespondencyj. P renu­
m eratorom  naszym chętnie udzielamy bezpłatnie różnych 
informacyi — gdy na koszta odpowiedzi nadeślą 1 markę 
poc'.t, za 10 ct. lub 2 po 5 ct. — Odpowiedzi w dziale 
„Pytań i odpowiedzi" są również bezpłatne.

P o d a j e m y  do ł« -knwej  w ia d o m o ś c i
że handel porcelany i szk ła  po ś. p. Jakóbie Kazimierzu R ogala L e­
wickim  we L w ow ie prowadzić będzie nadal wdowa ze starszymi 

synam i Jakobem i Aleksandrem, pod dawną firm ą :

„ K A Z I M I E R Z  L E W I C K I " .

O głoszenia  w  „Dźwigni" kosztu ją :  za całą stronicę 
16 zł., —  str. 8. zł., —  V* str' ^ z*-> — za Vs s tr- 
2 zł., — za ł/16 str. 1 zł., — za */sa str. 50 ct.

Dla prenumeratorów i korespondentów „Dźwigni", dla 
zamawiających więcej ogłoszeń, tudzież dla członków kraj. 
Tow. kupców i przemysłowców, udziela się 25 do 50 pro­
cent opustu. W numerach noworocznych i przedświątecznych 
policzą się o 25°/0 więcej —  z powodu znacznie zwiększo­
nego nakładu.

Spółka S tolarzy lw ow skich we Lwowie, pl. Bernardyński
1. 17. poleca swój od roku 1855 istn ie jący

«la.tn«l meltl 1
obfic ie  zaop atrzon y  1—1

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i syp ialnych , oraz utrzymuje na sk ład zie  meble g ięte  i że­
lazne. — W szelk ie zam ówienia w zakres stolarstw a i tapicerstwa  
wchodzące przyjmuje po cenach  n a jp rz y s tę p n ie jsz y ch ,  ręcząc za 

spieszne, gustow ne i wedle zlecenia dokładne wykonanie.

I. P ra c o w n ia  i m a g a z y n  
obuwia damskiego

A N T O N I E G O  M A R K I E W I C Z A
w  K r a k o w ie  2—2

poleca trw ały  krajowy wyrób po najprzystępniejszych cenach, 
wykonany postępowo z najlepszego m ateryału .

A dres: Antoni Markiewicz. — Kraków.
ulica Sic. Tomasza L . 0. (róg Sław kow skiej).

Fr. K er l ik
Fabryka kufrów i skórzanych przyborów do podróży, portmonetek itd. 

w Pradze, nl. Celetna, L. 069. I.
„u praszne brany"

poleea swój obficie zaopatrzony 
sk ład  wszelkich przyborow i po­
trzeb do podróży zarówno dla 
m ężczyzn jak dam —  W yrób 

trw a ły  a elegancki.
Poleca też kufry dla P. kupców  
podróżujących i ajentów handlo­
wych. —  Portefeuile. —  P ugila ­
resy. —  Torebki szkolne. — Pu- 

zdra m yśliw skie i  t . p. 
S p rz e d a ż  we wielkiem i w małem.

1— 2 .

H a n d e l  p a p ie r o w y

J. WIHAN -  Praga
V odickowa u l ica  7 1 5 — 11.

F ach o w y  zakład z potrzebam i do pisania, rysow ania 
i m alow ania 

d l a  t e c h n i c z n y c h  b i u r ,  1—1
poleca swój obficie zaopatrzony skład  tow arów  papie­
row ych tylko w najlepszej jakości za ceny  bardzo 

um iarkow ane.
Cenniki I p róbk i  na  żądan ie  g r a t i s  I f r a n k o .

KAROL DOMICZEK
elektro-m ccbanik

dostawca c. k. kolei państwowych,
Lwów, ul. Sykstaska, L. 23.

Motorem gazowym  pędzony

Z A K Ł A D  1-3
ELEKTRO MECHANICZNY

instaluje dzwonki elektryczne, tele­
fony, gromochrony i t. d. Wzorowo 
urządzony w arsztat dla napraw y ro­
werów, zaopatrzony w niklow alnię 

i piec do emaliowania. 
Łaskaw e zlecenia wykonuje się naj­

staranniej i najtaniej.

F a b r y k a  fo r te p ia n ó w  1—2.
w wr

Władysław Krcmar
w P ra d z e ,  ul Celetna, 17. I.

obok bazaru „U  m iasta Paryża".
P oleca znane z dobroci i harm onijności fortepiany swoje.



P. T. Interesenc i  i-acz^ p o w o t > w a ć  się na „I łźwlgnlę" .
L. 386/98.

Konkurs.
W Zakładzie sierót i ubogich w Drohowyżu 

jest do obsadzenia posada kierownika warszta­
tów, który zarazem ma udzielać uczniom w ar­
sztatowym nauki rysunków technicznych.

Od kandydata wymaganem jest techniczne 
wykształcenie teoretyczne i praktyczne.

Do posady tej, która na razie jest prowi­
zoryczną, naznaczoną jest płaca 1.000 zł. ro­
cznie i odpowiednie mieszkanie z ogrodem i opa­
łem w razie stabilizacyi, która nastąpić może po 
roku zadowalniającej pracy. Pobory powyższe 
zwiększane będą trzema pięcioleciami w wyso­
kości 10%  pobieranej płacy.

Podania należycie udokumentowane z opisa­
niem curriculum vitae wnosić należy do Kurato- 
rvi Fundacyi hr. we Lwowie w gmachu tea­
tralnym, najdalej do 15. lutego 1899.

Lwów, dnia 22 grudnia 1898. r.
1 — 1 .

Jako dobrą i pew ną lo k a cy ę
polecamy 

4% Listy hipoteczne koronowe,
4 '/20/o Listy hipoteczne,
5%  L isty  hipoteczne premiowane 
4Vo L isty  Tow. kred. ziem skiego,
4% %  Listy Banku krajowego,
4'Vo Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye komunalne Banku krajowego. 
4% Pożyczkę krajową,
4% gal. Obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajem y i kupujem y po na jdokła ­
dniejszym  kursie dziennym . 1— 12.

K antor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku hipotecznego.
„Cesky Mechanik*

fachowe czasopismo czeskie dla wszystkich, pracujących 
w metalu, poleca się współbraciom słowiańskim . Łatwo 
zrozumniałe, a przydatne dla bibliotek w stowarzysze­
niach przem ysłowych. W ystarcza A dres: Redakcya ,,Ce- 

skeho Mechanika" — Czechy, Praga Żiżkov.

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
począwszy

od dnia 1. lutego 1890.
w y d a je

4Ł°[0 k.aso«we
z  30-dniowem wypowiedzeniem

» V I ,  A » y g g M » * y  kaw««wc
z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w cbiegu 4 '/2(Yo Asygnaly kasow e  
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprcceDtowują się począwszy od I .  maja 

l§tlO  |io 4 °/o z 30-dniowem wypowiedzeniem.

~12 D yrekcya .



r l Z J  A i M I I l M

SKŁAD FABRYK SZKŁA
„ N O W Y  Ś W I A T "

J. Wielmożnego 

Hr. H A H  H A C IIA  
W PIlADZe

Na przykopie ho te l „U m odrej gw iazdy" L. 34.
poleca

na podarunki i wyprawy

obficie zaopatrzony skład przedmiotów ozdobnych ze szkła barwnego 
i Kryształowego w różnem zastosowaniu, mianowicie: Wazy na 
owoee, naczynia na kwiaty, żardyniery, garnitury na piwo, wino, 
poncz, lody i na stolik toaletowy. Szklanki na piwo, ampułki, pa- 
j |k i, flakony i t. d., tudzież wybór różnych w s tu  w z o ra c h  wyko­
nanych serwisów na napoje ze szkła krzyształowego, a mianowicie: 
gładkie, bruszone (szlifowane) trawione, ryte, złocone i smaltowane 
po najtańszych cenach — Monogramy, znaki i różne wzory, wyko­
nuje sig artystycznie po miernych cenach w własnej pracowni, po­

łączonej ze składem. 1 3.

ix '-  3* Marla- WOHANKA I
Theresienhof. ” v m n m \ n  I O  v . Vanzl kórel 76

Dlouha trida 38. P r a g a  Dlouha trida 38. 
Z a k ł a d

dla zaopatrywania fabryk i różnych gałęzi przemysłu'

technicznemi potrzebami
i

maszynami
w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Koncesyonowany Z akład posługaczy, przew ozow y i spedycyjny

Justyna Bilaba
w e  L w o w i e ,  u l i c a  G h o r a ż o z y z n y  L,. 5

6 —6 (obok A dm inistraeyi „Kurjera Lw ow skiego)

załatwia wszelkie zlecenia, wchodzące w jego  zakres, 
a w szczególności przewożenie i opakowywanie mebli, 
załatwianie posyłek w miejscu i spedycyi na  prowin- 
cyę i z prowincyi w łasnym i wozami meblowymi. Za 
należyte wykonanie zleceń ręczy zakład kaucyą pie­

niężną, złożoną w M agistracie m. Lwowa.

Z wysokiem poważaniem Justyn BilaJc.

Kurnik w iązow nick i
:a. do p rzedan ia : Kury włoskie, kuropatwiaki, trójka 
8 zł i. ury sJ.angshan, cochinchina, wyandutte, trójka 
10 zł. Pojedyncze koguty tych ras, sztuka 4 zł. Indyki 
amerykańskie, sztuka 6 zł. Gęsi emdeńskie, sztuka 6 i 8 

zł. Kaczki Peking, trójka 9 zł.

2—3. Adres: Zarząd kurnika. Wiązownica.

B A Z A I ł
MIECZYSŁAWA LIPIŃSKIEGO 

K R A K Ó W
u l i c a  G r o d z k a ,  L .  4 3 .  

najtańszy chrześcijański zakład tego rodzaju, utrzymujący 
na składzie towary modne, galanterye, zabawki, ognie 
s tuczne, kwiaty. — Obuwie czeskie, bielizna, przybory 

szkolne, kalosze, listwy na ramy, perfumerye i t. d.
2- 2.

Clirześcijiuiska firma.

H A N D E L , S K Ó R
i p r z y b o r ó w  s z e w s k i c h

ANTONI MARKIEWICZ i Spółka
w Krakowie

2 - 2. ulica Floryańska, L. 29.
poleca

Skóry w wielkim wyborze różnego gatunku, tak z krajowych, jak 
i zagranicznych fabryk. Główny sfcład czernidła „Sokół14 na obuwie, 
w pudełkach po 2, d, A. 5 i i O ct* Creme na skóry naturalne, apre- 
turg i pastg połyskującą na obuwie żółte i brunatne Creme połysku­
jący na lakierki, oraz lakier na skóry. Creme na cienkie obuwie 
z koźlej skóry. Wszelkie przybory do wyrobu obuwia, w ogóle wszystko, 

co wchodzi w zakres tego interesu. —  Ceny u m i a r k o w a n e

W Y R O B S I  A
narzędzi stolarskich, bednarskich, kołodziejskich i t. p.

J Ó Z E F A  M O B A W C A
dostarczająca wybornych

narzędzi własnej roboty dla P. T. stolarzy, bednarzy i koło­
dziejów w Czechach —  poleca również usługi swoje Sza­
nownym odbiorcom wśród pobratymczego narodu polskiego.  
Zamówienia uskutecznia rychło i po najniższych cenach. ,

Wystarcza adres: J Ó Z E F  M O  R A  IW  E C  
2 3 C z ec h y .  —  P r a g a ,  ul.  M y ś l i k o w a  L. II.

P a r o w a  f a b r y k a  m u s z t a r d y

JAN LANC
Król. Winohrady ad Praga— Czechy 

ul. P uch m a jero w a , 2 7  n.
Po.eca

dobry czeski wyrób P. T. kupcom polskim i rusińskim 
w Galicyi i wszelkim odbiorcom.

Lanczowa musztarda zdobyła sobie na wystawach już cztery nagrody 
i pod każdym wzglgdem dorównywa zagranicznym wyrobom tego

rodzaju. 2 — 2

Zakład bankowy i kantor w y m ia n y
FORTUNA

EDMUND JANISCH
Praga, ul. Żytna Nr. S3.

wykonuje 2_ 2.

zlecenia giełdowe na wszystkich giełdach kra­
jowych i zagranicznych za miernem honoraryum.

Lwów. — Kraków. — Praga. D Ź W I G N I A , Praga. — Kraków. — Lwów,



Pr zy  z am a w ia n iu  rnczą P .  T. Interesanci  p o w o f y  w a ć ó j ę  i , „Dź wign ię*

I l lustrowany Cennik 
m a s z y n  d o  p i s m i i a

2—2. systemu Ii '
wyjdzie dopiero zż£« :uia 1899.

P. T. Beflektantów prosimy usn o cierpliwość.

PIWO W ^CJKIE
w y r ó b

Jakością dorównujący najlepszym  w yrobom  zagranicy .

Mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, źe otworzy­
liśmy w* Lwowie w pasażu Hausmaua Nr. 6 (telefon 589)

Biuro zamówień na piwo woynickie
w beczkach, flaszkach, a od 1899 r . także w syfonach po 5, 3, 2 litry .

S K Ł A D Y  I  LODO WNI E
ul. Bogusławskiego, 1. 3.

Prow adząc sprzedaż w własnym  zirządpie, sta rać  sig bgdziemy 
dobroci* wyrobu i rzetelności* w obsłudze odbiorców — zadowolić 
każdego i wyrugować obce wywary droższe a lichsze. Polecając sig 
łaskawym  wzglgdom P . T. Publiczności

kreślim y z poważaniem 
Zarząd parowego browaru w Woyuiczu

Zygmunta Jordana
Lwów. Pasaż Hausmana 1. 6 3—2.

! Rendezvous podróżnych ! do Lwowa przyjezdnej 
Publiczności poleca się traktyernia i mleczarnia 
z komfortem i tylko dla wybredniejszej Publiczności 
urządzona przy ul. Solami I. 6. blisko dworca ko­
lei Karola Ludwika, wprost placu, gdzie dostaó 
można o każdej porze dnia najlepszą kawę, her­
batę i czekoladę, jakoteź obiady i kolacye po nad­
zwyczaj umiarkowanych cenach. Wszelkie informa- 

cye i mnóstwo gazet do dyspozycyi.
2—2 Z poważaniem K . N e tu sc h ill.

*

*5
*

Nowość!
W i e l k i  w y b ó r

m aszyn do  pom pow ania piw a
wynalazku i patentu

J. KOLDOW SKIEGO
także z wodnym tłokiem, 
oraz maszynki ku staczaniu 

piwa do flaszek i t. p.

J. Itolilovsky
pierwsza praska mechaniczna

tokarnia metalu
w  P r a d z e  I I .

ul. Św. W ojciecha L. s. 244. n. 5.
2 - 3 .

„Perkunu Spółka kom. F. Pietsch, Fabryka maszyn od- 
lewarnia żelaza, kotlarnia dla robót żelaznych i miedzia­
nych we Lwowie, Żółkiewskie, ul. św. Marcina L. 11. 
w własnych realnościach. Stacya kolei: Lwów—Podzamcze.
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W

K .  Ł Y Ż E W
rozmai tych  sy s t em ów

l i r m y
1 - 1 .

P I O T R  ( I H R Z j & T O W S K I
HANDEL ŻELAZNY  

w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y  L. I,
(naprzeciw Katedry).

I . H a lifa x .
Nr. 511 
Nr. 5l 
Nr. 12' 

dtto

para zł. 1*20 
- „ 1 70  

para zł. 3
ze stalowymi notami . 
z szerokimi nożami 

niklowane z wąskimi 
nożami . . . » » 3

dtto niklowane z szerok.
nożami . . • «. » 5

Damskie nieniklowane . • para zł. 1'30
dtto niklowane » « 2-50

„Halifax" syst. Jackson Haiues nikl. para zł. 5-50

II. „Helvetia" „M ercur", albo „Prim us"■
Zwykłe . . . • • Para zł- 2 60
Damskie niklowane „Helvetia"

z szerokimi nożami . . „ n 5‘—
„Jackson Haines“ niklowane . para zł. 5 50 
Niklowane, nadzwyczaj lekkie,

wklęsłe noże . . » « 0 50
I I I .  „B a l t ia u.

„Baltia" niklowane, szerokie noże . para zł. 5
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  ł y ż e w .

Śrubki do Halifaxow (boczne, środkowe i tylne) sztuka 8 et. 
Łapki do Halifaxow sztuka 8 et. Klucze do Halitaxow 

6 ct. P a ra  rzemyków 30 ct.

Dla Tow. gim nastycznych i łyżw iarsk ich , tudzież szkół 
op u st z cen w m iarę  m ożności.

Przy zamówieniu łyżew należy podać d o k ład n ą  miarę 
długości całej stopy bucika (od obcasa  aż  do końca 

palców) lub wycinek całej  s topy z papieru.

U

Od daw ien  dawna ze swej dobroci i zapachu  znaną 
p raw dziw ą

H E RBA TĘ  RO S Y J S K Ą
2 —2. zbioru majowego poleca HANDEL

W Ł A D Y S Ł A W A
A  D  A M O W  I C Z  A

w Brodach na pograniczu rosyjsklem.
funt Familijnej bardzo dobrej • , * . , *  ‘ 2 - 2
funt Melange de Moskau w oryg. opak. najl. . A oO
funt Imperial cesarskiej w oryg. opakow. . . 3'50
funt Okruchów z najlepsz. herbat kwiatów. . . 1'20
Znakom ita Kawa Ceylon franco 5 kl. do każdej stacyi 9-—

H9

89

N

ta
o
p-o>

Browar w Staressiole Romana hr. Potockiego
poleca

P I W O  W Y ^ I A Ł E

W I N O
stołowe, białe i czerwone 1 litr 52 ct. poleca hande 

Alberta Szkowrona we Lwowie, Plac Maryacki 7.
Z drukarni Szczęsnego Bednarskiego we Lwowie, Uynek, L. 0


